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Młodzi patrioci w  mieście i na w s i  stają pod sztUWmrami ZMP

Blisko 2.000 chłopców i dziewcząt 
wstąpiło w woj. warszawskim do ZMP

Ze wszystkich w ojew ództw  napływ ają codziennie m eldunki o coraz to szerszym rozw ija n iu  przez młodzież m iast i wsi osiągnięć zlotowych. Dziesią tk i 
tysięcy młodzieży nlezorganizowanej stają, razem z zetempow cami, do w a lk i o zwiększanie w yn ików  sw o je j pracy, ro zw ija ją c  pozlotowe współzawodnictwo. 

Zetempowcy - delegaci na Zlot i ak tyw iśc i szeroko w y jaśn ia ją  młodzieży niezorganizowanej. na zebraniach, przy pracy, w  chw ilach w ypoczynku — cel
i zadania naszej organizacji. , _  . , . . .  , . _ , , , .

Najlepsi spośród młodzieży składają deklaracje o przyjęcie do szeregów Zw iązku M łodzieży Polskiej.

GORĄCE
Ś lubow ani« złożone na Zlocie przez 200 tysięcy M łodych  

Przodoum ików  — Budowniczych Polski Ludowe), m iliony  
m łodzieży polskie) zam ieniają w czyn — w nowe tony stali 
i  węgla, to tysiące zło tych oszczędności. Zw iększając  w y d a j
ność pracy, młodzież staje się dumą załóg fabrycznych.

Najlepsi Że tan ia

Oto najlepsza brygada m ło
dzieżowa im M ariana Buczka 
* SFO na Żeraniu (zdjęcie 1). 
Jej zobowiązanie pozlotowe 
brzm i: wykonać do dnia 15 g ru
dnia, dnia czwarte j rocznicy

zjednoczenia p a rtii — 3 rok  P ia
no Sześcioletniego.

A już dziś brygada poszczy
cić się może kolegami, którzy 
pracują w czwartym  roku Pla- 
no Sześcioletniego.
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Kolega W łodzim ierz Oszaini- 

kow (zdjęcie 2) poza tym , że 
w ykonu je  już  czwarty rok pla
nu, jako na jbardzie j doświad
czony robotn ik  w brygadzie, 
prowadzi dla kolegów szkole
nie przy warsztatowe.

A  oto d rug i „cztero la tek“  koi. 
Arbaszewski (zdjęcie 3).

Brygadzista Jurek Stopa 
(zdjęcie 4) zobowiązał się w y 
konać zadania 3-go roku Planu 
Sześcioletniego do 31 paździer
nika. Jurek jest bardzo łu 
biany przez całą brygadę; jest 
pełen radości życia 1 umie nią 
„zarazić“  każdego.

A oto najm łodszy członek 
b ijg a d y  Zbyszek W ydrzyński 
(zdjęcie 5), k tó ry  do 31 grud
nia wykona połowę planu za 
rok 1953.

„Z gra ła  się" brygada Stopy. 
Zna ją  cały Żerań, chłopcy są

nierozłączni, razem spędzają 
także wolne chw ile  po pracy. 
Zobowiązania pozlotowe b ry 
gady Janka Stopy dadzą oko
ło 150 tysięcy oszczędności.

Gorące serca kochają O jczy
znę...

Walłerowcp

Wola... K tóż nie słyszał u tej 
dzieln icy Warszawy, która dzię
ki bohaterskim  walkom  swego 
pro le ta ria tu  uzyskała dumną 
nazwę Czerwonej Oto fabryka 
W yrobów , Precyzyjnych Im. 
Karo la Świerczewskiego. Tu 
w łaśnie pracował w ie lk i rewo
lucjonista polski, generał bo
hater — W alter. Tu pracują 
kontynuatorzy jego dzieła. Przy 
szumiących tokarkach u w ija  się 
najlepsza brygada miodzie - 
żowa zakładów, która zdobyła 
proporzec przechodni Zarzą
du Stołecznego ZM P (zdjęcie 6) 
Je j brygadzistą jest 18-letni to
karz, Patyńskl. Zobowiązanie 
pozlotowe brygady: — w yra 

biać 300 proc. norm y. W yko
nać przed term inem  ważne 
państwowe zamówienie.

Wszyscy członkowie brygady 
prze jaw ia ją  w pracy ogromny 
entuzjazm. Nawet M ićko, k tó 
ry nie w yrabia ! przedtem nor
my. w ykonu je  dziś 280 proc.

Są jednak I trudności. Toteż 
brygadzista tow. Patyńskl 
wzywa za pośrednictwem 
„Sztandaru M łodych" Dyrekcję 
Z a k ła d ó w  „Towarzysze dostarcz 
clc nam potrzebnych do w y 
konania zobowiązania noży, 
czyściwa i kw itó w  m ateria ło
wych“ .

M . GOR.

B lisko 2.000 młodzieży w  w oj. 
warszawskim  w s tąp iły  po Z lo
cie do szeregów ZM P. W groma 
dzie Dzwonek, gm ina G awom o 
powstało, spośród członków 
grupy zlo towej, koło ZM P l i 
czące w c h w ili obecnej 12 
ZM P-owców. P iętnaścioro chłop 
cow i dziewcząt z te j samej gro
mady zapoznaje się ze statu
tem  organizacji w  celu wstą- 
ptenla w  najb liższych dniach 
do ZMP.

W w o j. białostockim , w celu
rozszerzenia osiągnięć zloto
wych zostały zorganizowane 
powiatowe narady delegatów 
oraz festyny pozlotowe. Jedną 
z najważniejszych spraw, ja k ie  
by ły  omawiane na naradach, 
była sprawa wzrostu białostoc
k ie j organizacji ZMP. D zięk i 
pracy delegatów oraz a k ty w i
stów ZM P, do szeregów organ i
zacji wstąp iło ponad <500 de
legatów.

Ponad 2.000 delegatów *  w o j. 
bydgoskiego przystąp iło  po Z lo
cie do ak tyw n e j pracy w  orga
nizacji. W  gm inie Czersk, pow. 
Chojnice, delegat na Z lo t kol. 
Sznajder przygotow ał do wstą
pienia w  szeregi ZM P dwudzie
stu m łodych robotn ików  1 chło
pów.

W woj, opolskim  powstało po 
Zlocie 31 nowych kó ł ZM P. Do 
organizacji wstąp iło w  tym  cza
sie około tysiąc nowych człon
ków. Z. P.
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W  fina łach  lekkoa tle tycznych S partak iady W. P. zwyciężył w  skoku w dal G rabow ski
Fot. C AF B aran iecki

Piloci rzeszowscy 
przed Świętem Lotnictwa

(Dalekopisem od własnego korespondenta)
W K rośn ie  zorganizowany zo

stał obóz tren ing ow y dla m ło 
dych lo tn ik ó w  i le tn iczek okrę 
gu rzeszowskiego.

Na lo tn isku , obok hangarów, 
lśn ią  w  prom ien iach ostrego 
sierpniowego słońca piękne sa
m o lo ty  1 szybowce. W łaśnie

flicarśsi raialscki wita uchwałę H€ &KP(b)
e zwe laniu l i i  Ifazdu Partii

Z ogrom nym  entuzjazmem masy pracujące Zw lązkn Radzieckiego p o w ita ły  uchwałę K om i
te tu  Centralnego W KP(b) o zwołan iu kolejnego, X IX  Z jazdu P a rtii.  W iadomość o uchwale 
KC  W KP(h) w yw o ła ła  w ie lką  fa lę aktywności po lityczne j i  w ytw órcze j radzieckich mas p ra 
cujących.

Ożywione dyskusje odbyły 
się w  fabrykach i  przedsiębior
stwach M oskwy. Robotn icy za
k ładów  „S ie rp  i  M ło t“  w  swych 
wypow iedziach podkreśla li 
wspaniałe perspektyw y, k tó re  
o tw ie ra ją  się przed K ra jem  
Rad w  p ią te j pięciolatce oraz o- 
św iadczali gotowość o fia rne j 
pracy w celu osiągnięcia no
w ych sukcesów w  budow nic
tw ie  kom unizm u w ZSRR.

Każdy z nas jest św iadkiem  
ogrom nych sukcesów osiągnię
tych przez Zw iązek Radziecki 
pod k ie row n ic tw em  p a rti i ko
m unistycznej — oświadczył 
starszy m ajste r Iw an T urtanow  
w  rozm owie ze sw ym i tow a
rzyszami.

M etalow cy zakładów „S ierp 
i  M ło t“ dla uczczenia X IX  Z jaz
du P a rtii podejm ują zobow ią
zania produkcyjne.

W  zakładach budowy' samo

chodów im . S talina tysiące ro 
bo tn ików  postanowiło pow itać 
Z jazd P a rtii now ym i osiągnię
c iam i p rodukcy jnym i.

S z lifie rz  A leks le j P rlw a ło w  
podejm ując zobowiązania p ro 
dukcyjne, ośw iadczył: Cały na
ród radziecki zjednoczony jest 
w okó ł P a rtii, w okó ł towarzysza 
Stalina.

D la uczczenia Z jazdu P r lw a 
łow  postanow ił w ykonyw ać swą 
normę w  350 procentach oraz 
oddawać produkcję  najwyższe
go gatunku.

R obotn ik  k ijo w sk ich  zakła
dów „K uźn ia  Leninow ska“  W ik 
to r G rasowski ośw iadczył: X IX  
Zjazd P a rt ii — to nowy, waż
ny etap w' życiu naszego k ra 
ju . Z jazd podsum uje osiągnię
cia i nakreś li dalsze zadania w 
dziedzinie budow nictw a społe
czeństwa komunistycznego.
W zywam  całą załogę do zaciąg

nięcia w 'arty stachanowskie j na 
cześć X IX  Z jazdu W KP(b).

Propozycja znanego na te re 
nie zakładów stachanowca p rzy 
ję ta została z entuzjazmem przez 
wszystkich robotn ików .

Budowniczowie K u jbyszew - 
skie j E le k tro w n i W odnej, k tó 
rzy 21 sierpnia obchodzili 2 
rocznicę opub likow ania uchw a
ły  rządu o budowie e lek trow 
n i, zobow iązali się na jeszcze 
szerszą skalę rozw inąć w spół
zawodnictwo o przedterm inowe 
w ykonanie p lanu rocznego.

TL .'dsawodnictwa p rzy 
s tąp ili pracow nicy przem ysłu 
naftowego Baku. Pom ocnik m a j
stra A l i  Azis O gły w  im ien iu  
całego ko lektyw u, oświadczył że 
k o le k tyw  jego postanow ił w y 
konyw ać no rm y w  140 procen
tach, Ludzie radzieccy — o~ 
św iadczył on — po łączyli 5 
mórz, budu ją gigantyczne elek

tro w n ie  wodne, przeobrażają
przyrodę. X IX  Z jazd P a rt ii na
k re ś li program  dalszego m ar
szu ku kom unizm ow i. Po
w inn iśm y  już obecnie zastano
w ić  się, w  ja k i sposób podnieść 
wydajność pracy, by wykonać 
zadania nowego planu pięcio
letniego.

P ro je k t d y re k ty w  X IX  Z jaz
du P a rt ii w  spraw ia piątego 
pięcio letn iego p lanu rozw oju 
ZSRR —  ośw iadczył robo tn ik  
zakładów  rem ontu  parowozów 1 
wagonów w  T b ilis i, Meladze — 
odzw ierciedla h istoryczne na 
skalę św iatow ą zwycięstwa na
szej o jczyzny w  walce o kom u
nizm , o zapewnienie poko ju  na 
całym świecie. Partia , w ie lk i 
wódz i nauczyciel towarzysz 
S ta lin  n a k re ś lili gigantyczny 
program  dalszego rozw oju 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej, wzrostu dobrobytu 
m ateria lnego i  poziomu k u ltu 
ralnego narodu. Pod przewodem 
w ie lk iego S ta lina  naród ra 
dziecki pom yśln ie wykona te 
zadania.

Wieś przygotowuje się do dożynek

Chłopi gromady Jastew wzywają gromady woj. krakowskiego
do  p o d e jm o w a n ia  z o b o w ią z a ń

W całym  k ra ju  trw a ją  przygotow ania do pierwszych tego
rocznych obchodów dożynkowych, k tó re  odbędą się w  n iek tó 
rych  gm inach w  dn iu 24 hm. K o m ite ty  dożynkowe, kierowane 
przez ZSCh, w yb ra ły  m iejscowości, gdzie urządzi się obchody 
i opracowały ich program y. Szczególnie czynny udzia ł w  p rzy
gotowaniach do dożynek bierze młodzież Z M P -ow ska oraz 
członkow ie ludow ych zespołów artystycznych 1 sportowych, 
k tó rzy  wystąp ią w  licznych im prezach.

Do w ystąp ienia na obcho
dach przygotow ują się również 
artystyczne i sportowe zespoły 
w  miastach.

Wiadomość o tym , że cen tra l
ne dożynki odbędą się w  roku 
bieżącym w K rakow ie , została 
przy ję ta  przez m ało i  średnio
ro ln ych  chłopów w oj. k ra k o w 
skiego z dumą i  radością.

Mocny w yraz da li tym  uczu
ciom chłop i z gromady JASTEW  
w pow. Brzesko, k tó rzy  na ze
bran iu  grom adzkim  pod ję li ze
społowe zobowiązanie i wezwali

wszystkie grom ady wojew ódz
tw a do pójścia w  ich ślady.

„M am y osiągnięcia — oświad
czył w  dyskus ji m a ło ro lny  go
spodarz Hebda — ale budowa i 
umocnienie naszej O jczyzny 
wym agają pomnażania naszego 
w ys iłku . M ó w ił o tym  na Ple
num  K C  PZPR Prezydent Bole
sław B ie ru t, D latego po w in n i
śmy podjąć nowe zobowiązania 
z okaz ji cen tra lnych dożynek 
w K ra ko w ie ". Ape l Hebdy po
p a rli wszyscy zebrani, postana
w ia jąc podjąć dalsze zobowią
zania.

Na apel chłopów z Jastw i od-
________________£------- ----

pow iedziało już  w ie le  gromad 
w  w oj. k rakow sk im .

❖
Przodujący chłopi, w ype łn ia 

jąc swoje zobowiązania, m ob i
lizu ją  swoją postawą pozosta
łych chłopów w poszczególnych 
gromadach do przyśpieszenia 
tempa dostaw zboża, aby w  ten 
sposób przedterm inow o w yko 
nać p lany gromadzkie. Coraz 
liczn ie j organizowane są zbio
rowe dostawy, k tó re  poważnie 
przyśpieszają wykonanie p la
nów dostawy zboża. Toteż co
raz licznie jsze gromady m eldu
ją  o w ykonan iu  całorocznych 
swoich zobowiązań.

*
Jak In fo rm u je  M in is terstw o 

PGR, do pierwszych siewów 
rzepaku i  jęczm ienia ozimego 
oraz do orek siewnych przystą
p iły  P G R -y w  woj. warszaw
skim , poznańskim  i  szczeęiń- 
sklm .

Studenci polscy
przygotowują się 

do IV Sesji 
R a d f MZS

Studenci polscy przygotowu
ją  się do wzięcia udzia łu w  V I
sesji Rady M iędzynarodowego 
Zw iązku Studentów, k tó ra  od
będzie się w  Bukareszcie w  
dniach od 1 do 11 września. W 
obradach sesji uczestniczyć bę
dzie ok. 450 delegatów 1 obser
w ato rów  i  70 kra jów .

Sekre taria t MZS zapropono
wał, ażeby na porządku obrad 
postawione zostało sprawo
zdanie z działalności MZS i or
ganizacji studenckich za rok 
1951/52. Ponadto sesja omówi 
zagadnienia przyjęcia nowych 
członków do Zw iązku oraz do
kona w yboru K om ite tu  W yko
nawczego.

W toku obrad opracowany 
zostanie program  działalności 
MZS oraz kra jow ych  organiza
c ji studenckich na okres zb li
żającego się roku akadem ickie
go-

P rze d  now ym  rok iem  szkolnym

6.651 izb wyremontowano i przygotowano
na przyjęcie młodzieży

Już sa niecałe dwa tygodnie budynk i szkolne w ype łn ią  się młodzieżą, k tó ra  wesoła, zdro
wa I opalona, po dwum iesięcznym  okresie w akacy jnym  rozpocznie nowy rok nauki. Na 
młodzież tę czekają już  czyste, jasne 1 odnowione izby lekcyjne. Dzięki znacznym środkom 
m ateria lnym  przeznaczonym przez Państwo oraz dzięki dużym  w ys iłkom  terenowych rad 
narodowych 1 o fia rne j współpracy kom ite tów  rodzicie lskich, w szystkie szkoły podstawowe 
na terenie całego k ra ju  objęte zostały rem ontam i 1 napraw am i

Remonty kap ita lne przepro
wadzono w 6.651 izbach szkol
nych. W okresie le tn im  przy
gotowania do rozpoczęcia no
wego roku nauki stały się jed
ną z głównych trosk rad naro
dowych. Np. W ojewódzka Ra
da Narodowa w Gdańsku prze
znaczyła na ten cel ponad 300 
tys. złotych. Dzięki staraniom  
G m inne j Rady Narodowej w 
M ińsku M az„ woj. warszaw
skie, szkoła w gromadzie Janów 
otrzym ała przed term inem  dw ie 
nowe wyrem ontowane izby.

Dużą pomocą w przygotowa
niach była czynna 1 aktyw na 
współpraca kom ite tów  rodzi
cielskich, k tó re  zajęły się zaku
pem 1 dostarczeniem m ateria
łów budowlanych oraz starały 
*1« o powiększenie funduszów

prz.eznaczonych na remonty. 
P rzykładem  ak tyw ne j pracy 
kom ite tu  rodzicielskiego jest 
rem ont szkoły w Cwleczu, któ
ra pierwsza ze szkół woj. byd
goskiego przygotowana została 
na przyjęcie młodzieży. Dzięki 
przeprowadzeniu prac syste
mem gospodarczym przez sa
mych rodziców, zaoszczędzo
no ponad 4 tysiące złotych, k tó 
re przeznaczono na zakup po
mocy naukowych.

Z dużą pomocą w przeprowa
dzaniu rem ontu szkół przycho
dzą również kom ite ty  opiekuń
cze. Robotnicy z Zakładów
G azownictwa w Bydgoszczy, o- 
p ieku jący się szkołą podstawo
wą N r 21, budu ją kosztem 
12 tysięcy złotych nowoczesną 
kuchnię, z k tó re j młodzież o- 
trzym yw ać bedzie posiłk i.

W woj. lubelskim  we wszyst
k ich szkołach Towarzystwa 
P rzy jac ió ł Dzieci przed k ilk o 

ma dn iam i ca łkow icie  ukończo
ne zostały prace przygotow aw
cze do rozpoczęcia roku szkol
nego 1952— 53.

W większości szkół TPD 
przeprowadzono gruntowne re
monty. Poza tym  we wszyst
k ich szkołach uzupełniono bra
kujące pomoce naukowe.

Absolwenci wyższych uczelni 
-  nauczycielami szkól średnich

We W rocław iu zorganizowa
ny został 3-dniowy kurs dla 
absolwentów wyższych uczelni, 
przyszłych nauczycieli szkół 
ogólnokształcących. Na kurs 
uczęszcza 81 absolwentów z 
różnych uczelni w Polsce. U- 
czestńicy kursu rozpoczną pra
cę w  szkołach 1 września br.

K u r*  ma na celu przygoto
wanie przyszłych nauczycieli 
do pracy w  zawodzie. Najlepsi 
w yk ładow cy szkół w roc ław 

skich t Ins truktorzy W ydzia łu 
O św iaty Woj. RN przekazują 
słuchaczom swoje doświadczę - 
nia zawodowe. M. in. uczestni
cy kursu poznają zagadnienia 
z zakresu pedagogiki soc ja li
stycznej. Oprócz tego duży na
cisk położony jest na zaznajo
m ienie przyszłych nauczycieli z 
organizacją wychowania poza - 
szkolnego poprzez kółka zain
teresowań, św ietlice, In d y w i
dualne i zbiorowe czyte ln ic
two Itp,

wszyscy lo tn icy  po w róc ili ze 
szkolenia na zasłużony wypo
czynek.

— Żle towarzysze tra filiś c ie  
do nas, bo dziś nie odbywam y 
lo tów , gdyż jest szkolenie teo
retyczne, Możecie jednak poro
zmawiać z naszym i m łodym i p i
lo tam i — m ów i k ie ro w n ik  Ae
rok lubu Podkarpackiego kol. 
Zbign iew  Szubert.

Dla uczczenia Święta Lo tn ic 
tw a i objęcia przez Zw iązek 
M łodzieży P o lsk ie j szefostwa 
nad lo tn ic tw em  — personel lo t
niska oraz p iloc i pod ję li zobo
wiązania zespołowe i In d y w i
dualne. P iloc i i p racow nicy zo
bow iązali się do dn ia 23 bm. 
zdobyć 40 odznak SPO, założyć 
6 kó l L ig i Lo tn icze j, wygłosić 
5 pogadanek o tematyce lo tn l-

P iloc i przebywający na obo- czej. przepracować 130 roboczo-
i godzin przy konserw acji sprzę

tu, oraz wykonać 6 skoków spa
dochronowych w okolicznych 

| PGR-ach.
In s tru k to r Z. Szubera do dn ia

I 23 bm. podniesie k w a lif ik a c je  
| 2! p ilotuw . In s tru k to r W ó jc ik  
zobowiązał się przygotować 

| praktyczn ie i teoretycznie p i l t r  
| tow  s iln ikow ych , nie posiadają- 
j cyeh licencji, do złożenia w  tym  
J roku egzaminów na licencję. 
| In s tru k to r Pruba zobowiązał się 
i uzyskać do dnia Święta L o tn ic -  

w u ją  się do Święta Lo tn ic tw a , i twa upraw nien ia do ho lowania 
Uznaniem wśród kolegów i szybowców i  zrzucania skocz- 

k ie row n ic tw a  za sumienna p ra - j ków  spadochronowych. In s tru k -  
cę cieszy się koleżanka F rań- to r spadochronowy T. K ie la r  
Ciszka Pajda. Kol. Pajda jest j przeszkoli 4 p ilo tów  szybowco- 
córką robotn ika, pracuje w  Na- i wych na skoczków spadochro-

zie tren ingow ym  to ludzie od 
ważni, nie znający przeszkód 
i trudności, bez reszty oddani 
swojej Ojczyźnie. T ak im i w y 
chowała ich ZM P-owska orga
nizacja.

Na obozie w  szkoleniu przo
dują: kol. kol. Franciszka P a j
da, A lfre d  Roguz, Zygm unt Szu
bera, Janusz Szygendowskl. H a
lina  Zajchowska, Adam  Zaw i- 
ślański, Tadeusz K ie la r 1 w ie lu 
Innych. Wszyscy uczestnicy o- 
bozu z entuzjazmem przygoto-

rodew ym  Banku Polskim  w 
Rzeszowie, gdzie pe łn i funkc ję  
przewodniczącej koła ZMP. Ta 
odważna, młoda dziewczyna 
licząca 20 la t, ukończyła w  
k w ie tn iu  br. kurs  p ilo tów  szy
bowcowych w  Lęborku, a w  lip_ 
cu przybyła  na obóz tren ingow y 
w  Krośnie. Tu osiąga w’ szko-

nowych
TAD EU SZ PAC

P iloc i L ig i Lo tn icze j — obok 
znacznych sukcesów sporto
wych — posiadają rów nież po- 

; ważne osiągnięcia w  służbie 
i społecznej dla mas pracujących. 
Niosą oni pomoc chorym , po-

len iu  bardzo dobre w y n ik i i  j  m agają w zwalczaniu groźnych 
dzięki temu zaczęła szkolenie na szkodników  w  naszym ro ln i-  
szybowcu wyczynowym  „M u - i ctw ie  i leśnictw ie, w y k ry w a ją  
cha“ . i pożary itp.

— M oim  celem w życiu — M. inn. czynny udzia ł w  zw a l- 
m ów l kol. F rania — jest usta- I czaniu stonki 
now ić jak iś  rekord lo tn iczy.

i czaniu sror.Ki ziemniaczanej o - 
: raz groźnych szkodników lasów

wiem , że mogę tego dokonać 
jedyn ie  przez ciągłe podnosze
nie swoich k w a lif ik a c ji lo tn i
czych. Jestem pewna, że przez 
w y trw a łą  pracę nad sobą osią
gnę m ói cel. Zadowolona jestem 
bardzo z tego. że ZM P  obję ło 
szefostwo nsd lo tn ic tw em , i to 
m nie  ja ko  ZM P -ów kę zobowią
zuje do osiągania jeszcze lep
szych w yn ikó w  w szkoleniu. Na 
Święcie Lo tn ic tw a , w akroba
cjach szybowcowych pokażę cze
go się nauczyłam ; jestem  pew
na. że nie zawiodę swoich ko 
legów i  organizacji ZM P, k tó 
ra m nie ra  kurs skierowała.

W ty le  nie pozostaje też kol. 
A lfre d  Roguz, nauczyciel z za
wodu, -ZMP-owtec, syn chłopa z 
grom ady Potok, pow. Krosno. 
W 1949 r. ukończy! on kurs szy
bowcowy I  i I I  stopnia. Na obo
zie w  czasie przygotowań do 
Św ięta Lo tn ic tw a  zdobył już 
czw a rty  stopień wyszkolenia.

T akich , jak  Franciszka Pajda 
czy A lfred  Roguz jest o w iele 
wdęcej.

— osnuł gw iaździstej, sosnówki 
i innych , b iorą p iloci A erok lubu  
Rzeszowskiego, k tó rzy  opy la ją  
z samolotów zagrożone upraw y 
i lasy. Np. p iloci Jan W oźny — 
syn chłopa z U strzyk Dolnych 
oraz Zdzisław S lachiew icz s 
Rzeszowa w ciągu jednego ty l
ko miesiąca odbyli 300 lo tów , 
opyla jąc setki ha lasów i pó l 
środkam i owadobójczym i.

Ostatnio np. p ilo t S ta c h le w l«  
przew iózł ciężko chorą kobietę 
na zapalenie opon mózgowych z 
Krosna do K rakow a .

We W roc ław iu  A e rok lub  po
siada w łasny samolot san itarny, 
k tó rym  ciężko chorzy szybko 
transportow an i są z od ległych 
m iejscowości do ośrodków k l i 
nicznych.

Osiągnięcia naszego lo tn ic tw a  
sportowego przyciągają do sze- 

! regów L ig i Lo tn icze j tysiące 
| m łodzieży robotniczej i ch łop- 
| skie j, k tó ra  ma szerokie m oż ll- 
i wości rozw ijan ia  swoich zam i
łowań w licznych szkołach szy- 

i bowcowych i m odelarniach.

Zabezpieczym y 
zb ió r p lonów  w  PGR

Apel C entralnej Rady Zw. Zaw .
Centra lna Rada Zw iązków  

Zawodowych wystosowała na
stępujący apel:

Do członków zw. zawód, za
trudn ionych w okresie 17 do 
24 sierpnia przy pracach 
żn iw nych w PGR w ramach 
pomocy społecznej.
Centralna Rada Związków» 

Zawodowych, uwzględnia jąc 
in ic ja tyw ę  zw iązkowców, k tó 
rzy uczestnicząc w  I I I  1 IV  tu r 
nusie 7-m lodnlowej akc ji po
mocy społecznej dla PGR, w y 
ra z ili chęć przedłużenia pracy 
o dalsze 7 dni, apeluje do 
wszystkich towarzyszy pracują
cych obecnie w PGR-ach, aby 
w  zrozum ieniu potrzeb, jak ie  
w y n ik ły  wskutek n iesprzy ja ją 
cych warunków  atmosferycz
nych, przedłużyli swój pobyt

tym  samym 
zabezpłecze-

o dalsze 7 dn i, a 
p rzyczyn ili się do 
nla zbioru plonów.

Centralna Rada Zw iązków  
Zawodowych jest przekonana, 
in  a k tyw  zw iązkowy, k tó ry  w  
pe łn i docenia znaczenie akc ji 
żm wno - om łotowej, w łączy się 
w cenną in ic ja tyw ę  tych tow a
rzyszy i dopomoże do zakoń
czenia żniw  w PGR-ach.

★
Do pracy w dodatkowym  o- 

kresle stosują się w pe łn i po
stanowienia uchwały Prezy
dium  Rządu z dnia 1.V II.  1952 r. 
W szczególności przedłużony o- 
kres pozostania przy pracach 
żniwnych nie ko lidu je  z przepi
sami o dyscyplin ie pracy. O- 
kiesu tego nie zalicza się rów 
nież na poczet urlopu wypo
czynkowego.

Mordercy Stefana Martyki
u j ę c i

Władze bezpieczeństwa pu
blicznego u ję ły  sprawców o- 
hydnego mordu, dokonanego w 
dn iu  9 września 1951 r. na oso
bie wybitnego artysty, aktora i 
znanego kom entatora rad iowe
go Stefana M artyk i.

U jęci bandyci, którzy oprócz 
dokonania tego mordu mają 
na sum ieniu szereg napadów

rabunkowych, kradzieży 1 In 
nych zbrodniczych czynów, by li 
powiązani w swej działalności 
z czynnikam i obcymi.

Zbrodniarze c i: C ieślak Ry
szard, Ś liw ińsk i Lech. K ow a l
czuk Tadeusz I P ie trk iew icz 
Bogusław, staną wkró tce przed 
Sądem Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludowej.
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Partia. Członkowie partii, ich  obow iązk i i  p raw a

*
1 A \  O wydalen iu  kom unisty z 
A p<

|  \  Kom unistyczna P artia  Z w ią -
/  zku Radzieckiego jest do

b row o lnym  bo jow ym  związkiem  
lu d z i jednej m yś li — kom un i
stów, zorganizowanym spośród 
k lasy  robotniczej, pracujących 
chłopów i  pracującej in te ligen
c ji.

Kom unistyczna P artia  Zw iąz
k u  Radzieckiego, zorganizowaw
szy sojusz k lasy robotniczej i 
chłopstwa pracującego, dopro
w adziła  w  w y n ik u  R ew olucji 
P aździernikowej 1917 roku  do 
obalenia w ładzy kap ita lis tów  1 
obszarników, do zorganizowania 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , do l i k 
w id a c ji kap ita lizm u, do znie
sienia wyzysku człowieka przez 
człow ieka i  zapewniła zbudowa
n ie  społeczeństwa socjalistycz
nego.

Obecnie główne zadania K o
m unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego polegają na tym , 
aby zbudować społeczeństwo 
kom unistyczne w  drodze stop
niowego przechodzenia od so
c ja lizm u  do kom unizm u, pod
nosić n ieustannie m ate ria lny  
k u ltu ra ln y  poziom społeczeń
stwa, wychowyw ać członków 
społeczeństwa w  duchu in te rna 
c jona lizm u i  ustanow ienia b ra 
tersk ie j w ięz i z masami pracu
ją c y m i wszystkich k ra jów , ze 
wszech m ia r umacniać aktywną 
Obronę O jczyzny Radzieckiej 
przed agresyw nym i dz ia łan ia
m i je j wrogów.

0 \  Członkiem  Kom unistycznej 
P a rt ii Zw iązku Radzieckie

go może być każdy pracujący 
n ie  w yzysku jący cudzej pracy 
obyw ate l Zw iązku Radzieckie
go, k tó ry  uznaje program 
S ta tu t p a rtii,  ak tyw n ie  p rzy
czynia się do ich  rea lizacji, p ra 
cu je  w  jedne j z organizacji 
p a r t i i i  w ykonu je  w szystkie u - 
chw a ły  pa rtii.

Członek p a r ti i opłaca usta lo
ne sk ładk i członkowskie.

0 \  Członek p a r t i i jest obowią- 
° /  zany:

a) ze wszech m ia r strzec je d 
ności p a rtii ja ko  głównego w a
ru n k u  s iły  i  potęgi p a rtii;

b) być ak tyw n ym  bo jo w n i
k iem  o w ykonanie uchw ał par
t i i .  N ie wystarcza, aby członek 
p a r t i i jedyn ie  zgadzał się z u - 
chw ałam l p a rty jn y m i, członek 
p a r t i i obowiązany jest walczyć 
o wcie lenie tych uchwal w  ży
cie. B ie rny  i  fo rm a lny  stosu
nek kom unistów  do uchw a ł pa r. 
t i i  osłabia zdolność bojową 
p a r t i i i  dlatego n ie  da się po
godzić z pozostawaniem w  je j 
szeregach;

c) być wzorem w  pracy, opa
now yw ać technikę swego za
wodu, podnosząc nieustannie 
swe k w a lif ik a c je  produkcyjne, 
zawodowe;

d) codziennie umacniać więź 
z masami, we w łaściw ym  czasie 
reagować na pragnienia i po
trzeby ludz i pracy, wyjaśniać 
bezparty jnym  masom sens po
l i ty k i  i  uchw ał p a rtii,  pam ięta
jąc, że siła i  niezwyciężoność 
naszej p a r ti i polega na je j o r
ganicznej i  n ierozerw alne j w ię 
z i z narodem;

e) pracować nad podniesie
n iem  poziomu swego uśw iado
m ienia, nad opanowaniem pod
staw  m arksizm u - len i n izm u;

f)  przestrzegać dyscyp liny 
p a rty jn e j i  państwowej, obo
w iązującej w  rów nym  stopniu 
wszystkich członków pa rtii. W 
p a r t i i nie może być dwóch d y 

scyplin — jednej d la  k ie ro w n i
ków, d rug ie j d la  szeregowych. 
P artia  ma jedną dyscyplinę, 
jedno prawo dla  wszystkich k o . 
m unistów , niezależnie od zasług 
i  zajm owanych przez n ich sta
nowisk. Naruszenie dyscyp liny 
pa rty jn e j i  państwowej jest 
w ie lk im  złem. przynoszącym 
szkodę p a r ti i i  dlatego nie da 
się pogodzić z pozostawaniem 
w  je j szeregach;

g) rozw ijać  sam okry tykę i  
k ry ty k ę  od dołu, u jaw niać nie
dociągnięcia w  pracy i  w a l
czyć o ich usunięcie, walczyć 
przeciwko pokazowej pom yśl
ności i  up a jan iu  się sukcesami 
w  pracy. T łum ien ie  k ry ty k i 
jest w ie lk im  złem. Ten, k to  t łu 
m i k ry tykę , zastępuje ją  e fek
cia rstw em  i  chełp liwością, n ie  
może znajdować się w  szere
gach p a rtii;

h) kom unikow ać k ie ro w n i
czym organom p a rty jn y m  aż do 
K om ite tu  Centralnego P a rt ii o 
niedociągnięciach w  pracy baz 
względu na osobę. Członkow i 
p a r ti i n ie  w o lno u k ryw ać  złego 
stanu rzeczy, zamykać oczu na 
niew łaściwe postępowanie p rzy
noszące szkodę interesom  p a r ti i 
i  państwa. Ten, k to  przeszka
dza cz łonkow i p a r ti i w  w y k o 
nyw an iu  tego obow iązku, po
w in ien  ponieść surową karę, 
jako w in n y  naruszenia w o li par 
t i i;

i) być szczerym i  uczciwym  
wobec p a rtii, nie dopuszczać do 
zatajania i  wypaczania p raw 
dy. Nieszczerość kom un is ty  w o 
bec p a r ti i i  oszukiwanie p a r ti i 
jest najcięższym złem i  n ie  da 
się pogodzić z pozostawaniem 
w  szeregach p a rtii;

j)  przestrzegać ta jem n icy pa r. 
ty jn e j i  państwowej, w ykazy
wać czujność polityczną, pom 
nąc, że czujność kom unistów  
niezbędna jest na każdym  od
c inku i  w  każdej sytuacji. Roz
głaszanie ta jem nicy p a rty jn e j 
i  państwowej jest przestęp
stwem wobec p a r ti i i  nie da się 
pogodzić z pozostawaniem w  je j 
szeregach;

k) na każdym  stanowisku, po
w ierzonym  przez partię, n ie 
ugięcie realizować wskazania 
p a r ti i o w łaśc iw ym  doborze 
kad r według ich k w a lif ik a c ji 
po litycznych i  fachowych. Na
ruszenie tych wskazań, dobór 
pracow ników  na podstaw ie k u 
moterstwa, sym patii osobistej, 
ziom kostwa lub  pokrew ieństwa 
nie da się pogodzić z pozosta
waniem  w  pa rtii.

d i  Członek p a rtii ma p ra - 
~ )  wo:

a) brać udzia ł w  swobodnym 
rzeczowym om aw ianiu na ze

braniach pa rty jnych  lub  w  p ra
sie p a rty jn e j zagadnień po li-. 
ty k i p a rty jn e j;

b) k ry tykow a ć  na pa rty jnych  
zebraniach każdego działacza

party jnego;
c) w yb ierać i  być w yb ieranym  

do w ładz pa rty jnych ;
d) żądać swego osobistego u - 

dzia łu w e wszystkich w ypad
kach, k ie dy  zapada uchwała 
dotycząca jego działalności lub 
postępowania;

e) zwracać się z każdą spra
wą i  oświadczeniem do każdej 
ins tanc ji pa rty jne j aż do KC  
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego.

C \ P rzyjm owanie w  poczet 
członków p a rtii odbywa sdę 

wyłącznie w  tryb ie  in d yw id u 

alnym. N ow i członkowie p rz y j
m owani są spośród kandyda
tów, k tó rzy  p rzeby li ustanow io
ny okres kandydowania. W  po
czet członków p a rtii p rzy jm o
w a n i są uśw iadom ieni, a k ty w 
n i i  oddani spraw ie kom unizm u 
robotnicy, chłop i i in te ligenci, 

Do p a rtii p rzy jm u je  się oso
by, k tó re  ukończyły 18 la t.

T ryb  przy jm ow ania kandyda
tów  w poczet członków p a rtii:

a)  ̂ wstępujący w  poczet 
członków p a r ti i przedkładają 
op in ie polecające trzech człon
ków  p a r ti i o co na jm n ie j trz y 
le tn im  stażu p a rty jn y m  i  k tó 
rzy  znają ich  co na jm n ie j rok  
ze wspólnej pracy.

U w a g a  p i e r w e z a .  
P rzy p rzy jm ow an iu  do p a r ti i 
członków W LK Z M , opin ia po
lecająca kom ite tu  rejonowego 
W L K Z M  równoważna jest o- 
p in ii polecającej jednego 
członka p a r t i t

U w a g a  d r u g a .  Człon
kow ie  1 zastępcy członków 
K C  Kom unistycznej P a rt ii 
Zw iązku Radzieckiego po
w strzym u ją  się ,od -wydawa
n ia  o p in ii polecających.
b) Sprawę przyjęcia do par

t i i  rozpatru je  1 rozstrzyga o~ 
gólne zebranie podstawowej o r
ganizacji pa rty jne j, k tó re j 
uchwała staje się prawomocna 
pa zatw ierdzeniu je j przez korni 
tet re jonowy, w  m iastach zaś, 
w  k tórych nie istn ie je  podział 
na dzielnice —  kom ite t m ie j
ski pa rtii.

P rzy om aw ianiu sprawy przy
jęcia do p a rtii obecność op in io 
dawców nie Jest obowiązkowa.

c) M łodzież w  w ieku  do la t 
20 w łącznie przyjm owana jest 
do p a rtii wyłącznie z szeregów 
W LK Z M .

d) B y li członkowie innych par
t i i  przy jm ow ani są w  poczet 
członków p a r ti i na podstawie 
o p in ii polecających pięciu człon
ków  p a rtii:  trzech o dziesięcio
le tn im  stażu p a rty jnym  i  dwóch 
o przedrewolucyjnym  stażu — 
wyłącznie przez podstawową 
organizację party jną , z obo
w iązkow ym  zatw ierdzeniem  
przez KC Kom unistycznej Par
t i i  Zw iązku Radzieckiego.

z '!O p in io d a w cy  ponoszą odpo- 
'-D  wiedzialność za rzetelność 

wydawanych przez nich op in ii 
polecających.

7)
Staż
przyjm owanych w  poczet

p a rty jn y  kandydatów

8)

członków p a rtii liczy się od dnia 
powzięcia przez ogólne zebranie 
w łaściw ej podstawowej organ i
zacji pa rty jn e j uchwały o przy
jęc iu  danego towarzysza w  po
czet członków pa rtii.

Każdy członek organizacji 
pa rty jn e j w  razie przenie

sienia się na teren działa lności 
inne j organizacji jest zaliczany 
przez tę ostatn ią organizację w 
poczet je j członków.

U w a g  a. Przenoszenie się 
członków p a rtii z jednej o r
ganizacji do d rug ie j odbywa 
się zgodnie z regułam i ustalo
nym i przez KC Kom unistycz
na! P a rtii Zw iązku Radziec
kiego.

Q \  Członkowie p a rtii 1 kandy- 
- ' daci, k tó rzy  bez uzasadnio
nych przyczyn w  ciągu trzech 
miesięcy nie w p ła c ili składek 
członkowskich, automatycznie 
przestają być członkam i p a rtii;  
podstawowa organizacja p a rty j
na podejm uje w  te j spraw ie od
powiednią uchwałę, podlegają
cą zatw ierdzeniu przez rejono
w y  lub  m ie jsk i kom ite t pa rtii.

p a rtii decyduje ogólne ze 
branie te j podstawowej organ i
zacji pa rty jne j, do k tó re j w yda
lany należy; uchwałę w  tej 
sprawie zatw ierdza rejonowy 
lub  m ie jsk i kom ite t partii. 
Uchwała kom ite tu rejonowego 
lub  m iejskiego w  sprawie w y 
dalenia z p a r ti i staje się pra
womocna jedynie w  tym  w y 
padku, Jeśli zostaje zatwierdzo
na przez kom ite t obwodowy 
pa rtii, kom ite t k ra jo w y  lub  K C  
kom unistycznej p a rtii R epublik i 
Zw iązkowej.

Do c h w ili zatw ierdzenia przez 
kom ite t obwodowy, k ra jow y  lub 
KC  kom unistycznej p a rtii Re
p u b lik i Zw iązkowej uchw a ły w  
spraw ie wydalenia z pa rtii, 
członek p a rtii zachowuje leg i
tym ację pa rty jną  i  ma prawo 
uczestniczyć w  zam kniętych ze
braniach party jnych.

|  1 \  Podstawowa organizacja 
A /  pa rty jna  nie może podej

mować uchw a ły w  sprawie w y 
dalenia z p a rtii kom unisty, jeś li 
jest on członkiem  KC K om un i
stycznej P a rtii Zw iązku Radziec
kiego, KC  kom unistycznej pa rtii. 
R epub lik i Zw iązkowej, kom ite
tu  krajowego, obwodowego, o- 
kręgowego, m iejskiego lub  re
jonowego.

O wydalen iu  członka KC  ko
m unistycznej p a rtii R epub lik i 
Zw iązkowej, kom ite tu  kra jow e
go, obwodowego, okręgowego, 
m iejskiego lub rejonowego ze 
składu kom ite tu party jnego lub 
z szeregów p a rtii decyduje ple
num  właściwego kom ite tu , jeśli 
większością dwóch trzecich gło
sów uzna to za konieczne.
]  0 ' \  o  w ydalen iu  członka KC 
A Kom unistycznej P a rtii 

Zw iązku Radzieckiego ze skła
du KC lub  z szeregów p a rtii de
cyduje zjazd p a rtii lu b  w  okre 
sie m iędzy zjazdam i — plenum 
KC Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego większo
ścią 2/3 głosów członków ple
num  KC. Na miejsce wydalone
go z KC  automatycznie wchodzi 
zastępca członka KC, w  tryb ie  
ustalonym  przez zjazd p a rtii 
p rzy wyborach zastępców człon
ków KC.
|  0 \  W  wypadkach, gdy czlo- 
A ,/ nek p a rtii pope łn ił w y k ro 

czenie podlegające karze sądo
w ej, zostaje on w yda lony z par
t i i,  przy czym o wykroczeniu 
zawiadamia sie władze adm in i
stracyjne 1 sądowe.
I  J  \  Przy rozstrzyganiu spra- 
1 “* /  w y  w ydalenia z p a rtii na

leży zapewnić m aksim um  o- 
strożności 1 bra te rsk ie j tro s k li
wości oraz w n ik liw e  rozpatrze
nie słuszności zarzutów staw ia
nych członkow i pa rtii.

W  wypadkach drobnych w y 
kroczeń należy stosować środ
k i wychowania ł  oddziaływania 
partyjnego (upomnienie, naga
na itd.), nie zaś wydalenie z 
pa rtii, k tóre jest najwyższym 
w ym iarem  ka ry  pa rty jne j.

W  wypadkach niezbędnych 
organizacja pa rty jna  może za
stosować jako karę pa rty jną  
przeniesienie członka p a rtii w 
poczet kandydatów na okres do 
jednego roku.

nej P a rtii Zw iązku Radzieckie
go).
O P \  Zebranie ogólne, konfe- 
" V-V  rencja  lub  zjazd w yb ie ra 
ją  egzekutywę lub  kom ite t, k tó 
re  są ich organem w ykonaw 
czym 1 k ie ru ją  całą bieżącą pra
cą organizacji.
O z: \  Podczas w yborów  władz 
■“ /  pa rty jnych  wzhrontane 
Jest głosowanie na ilstę. G ło
sowanie należy przeprowadzać 
na poszczególne kandydatury, 
p rzy czym wszyscy członkowie 
p a rtii m ają zagwarantowane 
nieograniczone prawo kwestio
nowania kandydatów i k ry ty 
kowania ich. W ybory przepro
wadza się w  drodze zam knięte
go (tajnego) głosowania na kan
dydatów.
p y t  W miastach i  ośrodkach 

‘ /  re jonowych w  celu om ó
w ienia ważniejszych uchwał

p a r ti i i  rządu zw ołu je  *lę  ak
ty w y  m ie jsk ich  i  re jonowych o r
ganizacji pa rty jnych , przy czym 
a k tyw y  te w in n y  być zw oływ a
ne nie dla parady 1 form alno- 
uroczystego aprobowania tych 
uchwal, lecz w  celu rzeczyw i
stego ic h . omówienia.
p o t  Swobodne i  rzeczowe o- 

W  m aw ian ie zagadnień po li
ty k i pa rty jn e j w  poszczegól
nych organizacjach lu b  w  par
t ii,  jako całości jest niezaprze
czalnym prawem  każdego człon
ka pa rtii, w yp ływ a jącym  z de
m okra c ji w ew ną trzparty jne j. Je
dynie na podstawie dem okracji 
w ew ną trzpa rty jne j może być 
rozw inięta bolszewicka samo
k ry ty k a  i  umocniona dyscyplina 
party jna , k tó ra  pow inna być 
świadoma, a n ie  mechaniczna.

A le  szeroka dyskusja, zwłasz
cza dyskusja w  ska li wszech-

zw iązkowej. w  kwestiach po li
ty k i pa rty jne j, w inna być zor
ganizowana tak, ażeby nie m o
gła doprowadzić do prób zn i
kom ej mniejszości narzucenia 
swej w o li większości p a rtii lub 
do prób utworzenia ugrupowań 
frakcy jnych , łam iących Jedność 
pa rtii, do prób w yw ołan ia  roz
łam u, mogących podważyć siłę 1 
trwałość ustro ju  socjalistycz
nego.

Szeroka dyskusja w  ska li 
wszechzwiązkowej może być u- 
znana za konieczną jedynie w  
tym  wypadku;

a) je ś li konieczność tę uznaje 
przyna jm n ie j k ilk a  terenowych 
organizacji pa rty jnych  na szcze
blu  obwodowym lub repub li - 
kańskim ;

b) jeś li w  łon ie  KC  K om un i
stycznej P a rtii Zw iązku Ra

dzieckiego nie ma dostatecznie
zdecydowanej większości w  na j
ważniejszych kwestiach po lity 
k i pa rty jn e j;

c) jeś li pomimo istn ien ia  zde
cydowane) większości w  KC , 
k tóra stoi na określonym  sta
nowisku, K om ite t Centra lny u - 
waża jednak za konieczne 
sprawdzenie słuszności swej po
l i ty k i w  drodze przedyskutowa
nia  je j w  pa rtii.

Jedynie spełnienie tych w a
runków  może zabezpieczyć par
tię  przed nadużywaniem  demo
k ra c ji w ew ną trzpa rty jne j przez 
elementy antyparty jne , jedynie 
w  tych w arunkach można liczyć 
na to, że demokracja w ew nątrz
pa rty jna  w y jdz ie  na korzyść 
sprawie i nie zostanie w yko rzy
stana na szkodę p a rtii i  k lasy 
robotniczej.

IV  ,
Naczelne w ładze p a r t ii

9 Q \  Najwyższą w ładzą K om u . 
"  /  n istycznej P a r t ii Zw iązku
Radzieckiego jest zjazd p a r t i i  
Z jazdy zwyczajne zw o łu je  się 
p rzyna jm n ie j raz na cztery la 
ta. Z jazdy nadzwyczajne zwołu
je K om ite t C entra lny P a rtii z 
w łasnej in ic ja ty w y  lu b  na żą
danie co na jm n ie j 1/3 ogólnej 
liczby członków, k tó rzy  b y li re 
prezentowani na osta tn im  zjeź- 
dzie p a rty jnym . Zwoła«ó l  zjaz
du party jnego i  porządek dzien
ny  ogłasza sie na co na jm n ie j 
pó łtora miesiąca przed zjazdem. 
Z jazdy nadzwyczajne zwołu je  
się w  te rm in ie  dwumiesięcznym.

Z jazd uważa się za p raw o
mocny jeś li reprezentowana jest 
na n im  co na jm n ie j połowa 
wszystkich członków p a rtii, k tó . 
rzy  b y li reprezentowani na o- 
s ta tn im  zjeździe zwyczajnym .

N orm y przedstaw icie lstwa na 
zjeździe p a r t i i usta la K om ite t 
Centralny.

O A \  W  razie n iezwołanla przez
' ' J K om ite t C entra lny p a rtii 

zjazdu nadzwyczajnego we 
wskazanym w  punkcie 29 te r
m in ie, organizacje, k tó re  zażą
da ły  zwołania zjazdu nadzwy
czajnego, m,aja prawo stworzyć 
kom ite t organizacyjny, k tó re 
m u przys ługują upraw nien ia  
K om ite tu  Centralnego p a rtii w  
zakresie zwołania zjazdu nad
zwyczajnego.

Q ]  \  Z jazd:
J  _ /  a) w ysłuchu je  
dza sprawozdania 
Centralnego pa rtii,

i  za tw ie r- 
K om ite tu 

C entra lnej

K o m is ji R ew izy jne j i  innych 
organizacji centra lnych;

b) dokonu j* re w iz ji i  zmian 
w  program ie 1 w  Statucie par
t ii;

c) wytycza łin ię  taktyczną 
p a r t i i w  podstawowych kw e 
stiach p o lity k i bieżącej;

d) w yb ie ra  K om ite t C entra lny 
Kom unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego i  Centralną Ko
m is ję  Rewizyjną.
9 0 )  K om ite t C entra lny p a r ti i 
'J " / i  Centralna K om is ja  Re
w izy jn a  w ybierane są w  sk ła 
dzie usta lanym  przez zjazd. W  
w ypadku zdekom pletowania 
K om ite tu  Centralnego skład je 
go uzupełnia się w yb ran ym i 
przez zjazd zastępcami.

O O \  K om ite t C entra lny K o - 
J  ./ m unistycznej P a rtii Z w ią 
zku Radzieckiego odbywa co 
na jm n ie j Jedno posiedzenie p le
narne na sześć miesięcy. Za
stępcy członków K C  obecni są 
na posiedzeniach plenarnych 
K om ite tu  Centralnego z p ra
wem  głosu doradczego.

O A \  K o m ite t C entra lny K o -
* /  m unistycznej P a rtii Z w ią 

zku Radzieckiego tw orzy : d la  
k ie row ania  praca K C  w  okre
sie m iędzy posiedzeniami p le
na rnym i — Prezydium , d la  k ie 
row ania pracą bieżącą, głównie 
w  dziedzinie organizowania 
k o n tro li w ykonania uchw ał p a r
t i i  i  doboru ka d r — Sekreta
ria t.
O r t  K om ite t C entra lny K o - 
J  ^  /  m unistycznej P a rt ii Z w ią 
zku Radzieckiego tw o rzy  przy

K C  K om ite t K o n tro li P a r ty j
nej.

K om ite t K o n tro li P a rty jn e j 
p rzy K C  p a rtii;

a) kb n tro lu je  przestrzeganie 
dyscyp liny  p a rty jn e j przez 
członków i  kandydatów  na 
członków, p a rtii,  pociąga do od
powiedzialności kom unistów, 
w innych  naruszenia program u 
i  S ta tu tu  pa rtii, dyscyp liny pa r
ty jn e j i  państwowej, oraz w in 
nych naruszenia m oralności 
pa rty jn e j (oszukiwanie pa rtii, 
nieuczciwość i  nieszczerość w o 
bec pa rtii, oszczerstwo, b iu ro 
kratyzm , n iem ora lny try b  ży
cia itd .);

b) rozpa tru je  odwołania od 
uchw ał K C  kom unistycznych 
p a r t i i R epub lik  Zw iązkowych, 
k ra jow ych  i  obwodowych ko 
m ite tów  p a r t i i w  spraw ie w y 
dalenia z p a r ti i i  k a r  p a r ty j
nych;

c) w  repub likach, k ra jach  i  
obwodach ma swych pełnomoc
n ików , niezależnych od tereno
w ych  w ładz pa rty jnych .

9 ś ' i  K om ite t C entra lny K om u- 
'J U /  nistycznei P a rt ii Zw iązku 
Radzieckiego w  okresie m iędzy 
zjazdam i k ie ru je  całą dz ia ła l
nością p a rtii, reprezentuje pa r
tię  w  stosunkach z In n ym i par
tiam i, organ izacjam i i  in s ty tu 
cjam i, o rgan izu je  różnie in s ty tu 
cje p a r ti i i  k ie ru je  Ich  dz ia ła l
nością, m ianu je  redakcje  cen
tra ln ych  organów prasowych, 
pracujących pod jego kontro lą , 
i  zatw ierdza redakcje  p a r ty j-  
n jw h organów prasowych w ię k 
szych organ izacji terenowych,

o rgan izu j* ins ty tuc je  •  znacz*» 
n iu  społecznym i  k ie ru je  n im i 
dysponuje s iłam i i  środkam i 
p a rtii,  zarządza centra lną kasą. 

K om ite t C entra lny nadaje 
k ie runek  pracy centra lnych o r
ganizacji radzieckich i  społecz
nych poprzez grupy p a rty jn e  w  
tych organizacjach.
D "7 \  W  celu wzm ocnienia k ie - 

1 /  row n lc tw a  i  pracy p o lity 
cznej K om ite t C entra lny p a r t i i 
ma praw o tw orzyć w yd z ia ły  
po lityczne i  wyznaczać organ i
zatorów p a rty jnych  K C  na po
szczególnych odcinkach budow
n ic tw a  socjalistycznego, nabie
ra jących szczególnie ważnego 
znaczenia d la  gospodarki naro
dowej i  całego k ra ju , ja k  ró w 
nież — w  m ia rę  w ykonyw an ia  
przez w ydz ia ły  po lityczne ich  
zadań — znosić je  lu b  prze
kształcać w  zwyczajne organa 
party jne , zbudowane w edług za
sady p ro du kcy jno -te ry to ria lne j.

W ydz ia ły  po lityczne dz ia ła ją  
na zasadzie specjalnych In 
s tru k c ji zatw ierdzonych przez 
K om ite t Centralny.
O 0 \  K om ite t C entra lny K om u . 
v ) ni st ycznej  P a r t ii Z w iązku  
Radzieckiego regu la rn ie  in fo r 
m u je  organizacje pa rty jn e  o
swej pracy.

D Q \  Centralna K om is ja  R ew i- 
'J -7 /z y jn a  rew idu je : a) szyb
kość i w łaśc iw y try b  za ła tw ia
nia  spraw w  centra lnych orga
nach p a rtii oraz sprawność a- 
paratu Sekre taria tu  K C ; b) ka
sę i  in s ty tu c je  K om ite ty  Cen
tralnego p a r tit

V
*  (

O bw odow e, k ra jow e  i repub likańsk ie
organizacje partii

]  r \  O dwołania wydalonych z 
p a rtii oraz uchwały orga

n izacji pa rty jnych  w  sprawie 
wydalenia z p a rtii w inny  być 
rozpatrywane przez właściwe 
władze pa rty jne  nie  później niż '
w  ciągu 
złożenia.

20 dn i od ch w ili ich

I I
Kandydaci na członków partii

I  Wsz>'st!i!e osoby pragnące 
A '- '/w s tą p ić  do p a rtii odby

w a ją  okres kandydowania, nie
zbędny po to, by kandydat za
poznał się z programem, Statu
tem, tak tyką  p a rtii oraz aby 
organizacja pa rty jna  m ia ła  mo
żność sprawdzenia w a lorów  o- 
sobistych kandydata.
i  T ryb  przyjm ow ania w  po- 
-*■ ‘ /  czet kandydatów  (p rzy j

m owanie indyw idualne, przed
k ładanie op in ii polecających i 
ich sprawdzanie, uchwala pod

stawowej organizacji o przyję
ciu oraz zatw ierdzenie tej 
uchwały) jest zupełnie tak i sam, 
ja k  tryb  przy jm ow ania w  poczet 
członków pa rtii.

I  O \  Okres kandydowania usta-
<J/  la się na jeden rok,

Organizacja pa rty jna  obowią
zana jest pomagać kandydatom 
w  przygotowaniu się do wstą
pienia w  poczet członków par
t ii.  Po up ływ ie  okresu kandy
dowania organizacja pa rty jna

pow inna rozpatrzyć sprawę kan 
dydata na zebraniu pa rty jnym . 
Jeśli kandydat na członka par
t i i  n ie  zdoła ł wykazać swych 
w a lo rów  z przyczyn, k tóre o r
ganizacja pa rty jna  uzna za u- 
spraw ledliw lone, podstawowa 
organizacja pa rty jna  może prze
dłużyć mu okres kandydowania 
na okres n i*  dłuższy niż jeden 
rok i W  wypadkach zaś, gdy w  
okresie kandydowania okazało 
*ię, że kandydat ze względu na 
•w e cechy osobiste nie zasłu

guje na przyjęcie w  poczet 
członków pa rtii, organizacja par
ty jn a  podejm uje uchwałę o w y
daleniu go z szeregów kandy
datów  pa rtii,
]  Q \K a n d y d a c i na członków 
1 '  /  p a r ti i b iorą udzia ł w  ze

braniach te j organizacji, do k tó
re j należą, z prawem  głosu do
radczego.
9  A \  Kandydaci na członków 
^  J p a rtii w płacają zwykłe 
składki członkowskie do kasy 
odnośnego kom ite tu  partyjnego.

I I I
Struktura partii. Demokracja wewnątrzpartyjna

J A /N a jw y ż s z ą  w ładzą obwo- 
dowej, k ra jow e j i  repub

likańsk ie j o rgan izacji pa rty jne j 
jes t obwodowa, k ra jow a  kon
ferencja pa rty jna  lub  zjazd ko
m unistycznej p a r ti i R epub lik i 
Zw iązkowej, a w  okresie m ię
dzy n im i —  kom ite t obwodowy, 
k ra jow y , K C  kom unistycznej 
p a r ti i R epub lik i Zw iązkow ej. W 
działa lności swej k ie ru ją  się o- 
ne uchw ałam i Kom unistycznej 
P a r t ii Zw iązku Radzieckiego i  
je j organów kierowniczych.
ł  |  i  Zwyczajną konferencję 
*  1 /  obwodową k ra jow ą  lub 

zjazd kom unistycznej p a rtu  Re
p u b lik i Zw iązkowej zwołuje 
kom ite t obwodowy, k ra jow y , 
K C  kom unistycznej p a r ti i Re
p u b lik i Zw iązkowej raz na pó ł
to ra  roku, a nadzwyczajną — 
na mocy uchw a ły kom ite tu  ob- 
w odow eg“  kom ite tu  krajowego, 
K C  kom unistycznej p a r ti i Re
p u b lik i Zw iązkowej albo na żą
danie 1/3 ogólnej liczby człon
k ó w  organ izacji ob ję tych przez 
obwodową, kra jow ą, rep ub li
kańską organizację party jną .

N orm y przedstaw icie lstwa na 
konferencję obwodową, k ra jo 
w ą lub ,zjazd kom unistycznej 
p a r ti i R epub lik i Zw iązkow ej u - 
stala kom ite t obwodowy, kom i 

te t k ra jow y , KC  kom unistycz
ne j p a r t i i R epub lik i Zw iązko
wej.

Kon ferencja  obwodowa, k ra 
jowa, zjazd kom unistycznej pa r
t i i  R epub lik i Zwia,zkowei w y 
s łuchuje i  zatw ierdza re fe ra ty  
sprawozdawcze kom ite tu  obwo
dowego, krajowego, KC kom uni 
stycznej p a rtii R epub lik i Z w iąz
kowej, kom is ji rew izy jne j i in 
nych obwodowych, kra jow ych , 
repub likańskich  organizacji, o- 
m aw ia zagadnienia pracy pa rty j 
nej, radzieckie j, gospodarczej, 
zw iązkow ej w  obwodzie, k ra ju  
lu b  republice i  w yb ie ra  ko m i
te t obwodowy, kom ite t k ra jo 
wy, KC  kom unistycznej p a rtii 
R epub lik i Zw iązkowej, kom i
sję rew izy jną  i delegatów na 
zjazd Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego.

kra jow e ko- 
KC kom unistycz

nych p a rtii R epublik  Zw iązko
wych w yb ie ra ją  odpowiednie 
organa wykonawcze w  składzie 
nie przekraczającym 11 osób, 
wśród nich trzech sekretarzy, 
k tó rych  zatw ierdza KC pa rtii. 
Sekretarzy obowiązuje co na j
m nie j p ięcio le tn i staż pa rty jny .

W  kom itetach obwodowych i 
k ra jow ych  p a rtii, w  KC  kom u-

A O \  Obwodowe, 
•*■■“ /  m ite ty,

n lstycznych p a rtii Republik 
Zw iązkowych stwarza się sekre
ta r ia ty  do rozpatryw ania zagad
nień bieżących 1 sprawdzania 
wykonania. Powzięte uchw ały 
sekre taria t re fe ru je  odpowied
n ie j egzekutyw ie kom ite tu  ob
wodowego, kom ite tu  kra jow e
go, KC  kom unistycznej p a rtii 
R epub lik i Zw iązkowej.

A O') K om ite t obwodowy, ko- 
A /) rn ite t k ra jow y, KC kom u

nistycznej p a rtii R epub lik i 
Zw iązkowej organizuje różne 
ins ty tuc je  p a rtii w  granicach 
obwodu, k ra ju , re p u b lik i, k ie ru 
je ich działalnością, zapewnia 
nieugięte wykonanie dyrektyw  
pa rtii, rozw ijan ie  k ry ty k i i  sa
m o k ry ty k i i  wychowanie kom u
nis tów  w  duchu nieubłaganego 
stosunku do braków, k ie ru 
je m arksistowsko -  len inow skim  
szkoleniem członków i  kandy
datów  p a rtii, organizuje pracę w  
zakresie komunistycznego w y 
chowania mas pracujących, 
m ianu je redakcję obwodowego, 
krajowego, republikańskiego o r
ganu prasowego pracującego 
pod jego kontro lą , nadaje k ie 
runek działalności obwodowych, 
kra jow ych , repub likańskich o r 
ganizacji radzieckich i społecz
nych za pośrednictwem  is tn ie

jących w  tych organizacjach 
grup party jnych , organizuje i 
prowadzi własne ins ty tuc je  o 
znaczeniu ogólnym  dla obwodu, 
k ra ju , rep ub lik i, dysponuje w  
granicach swej organizacji sila
m i i środkam i pa rtii, zarządza 
obwodową, kra jow ą, rep ub li
kańską kasą (partyjną, systema
tycznie in fo rm u je  K om ite t Cen
tra ln y  p a r ti i i składa w  ustalo
nych term inach K om ite tow i 
Centralnem u sprawozdanie ze 
swej działalności.

Ą A  \ Plenum kom ite tu  obwo- 
^ -D -d n w e g o , kom ite tu k ra jo 
wego, KC  kom unistycznej par
t i i  R epub lik i Zw iązkow ej zwo
łu je  się co na jm n ie j raz na dwa 
miesiące.

¿ Itr  \  Organizacje pa rty jne  re- 
pu b lik  autonomicznych 

oraz narodowościowych i innych 
obwodów wchodzących w  skład 
k ra jó w  i R epublik  Zw iązko
wych pracują pod k ie row n ic
tw em  kom ite tów  kra jow ych , 
KC kom unistycznych p a rtii Re
p u b lik  Zw iązkow ych i w  swym  
życiu w ewnętrznym  k ie ru ją  się 
postanowieniam i zaw artym i w  
rozdziale V  S ta tu tu  pa rtii, do ty
czącymi organ izacji . obwodo
wych, k ra jow ych  i repub likań
skich.

V I
Okręgowe organizacje partii

4 6 ) W  obwodach, k ra jach  l | c h u j*  1 zatw ierdza sprawozda-

9  I  \  Zasadą przewodnią orga- 
^  /  n izacyjnej s tru k tu ry  par
t i i  jest centra lizm  demokratycz
ny, k tó ry  oznacza:

a) obieralność wszystkich k ie 
row niczych organów p a rtii od 
najniższych do najwyższych;

b) periodyczne składanie spra
wozdań przez organa party jne  
swym  organizacjom  pa rty jnym ;

c) »urową dyscyplinę p a rty j

ną 1 podporządkowywani* się 
m niejszości — większości;

d) bezwzględną moc obow ią
zującą uchw al organów wyż
szych dla organów niższych.

n n \S tru k tu ra  p a r ti i ępiera 
się na zasadzie te ry to r ia l

ne - p rodukcy jne j: organizacja 
party jna  obsługująca ja k iko lw ie k  
re jon uważana Jest za nadrzęd
ną w stosunku do wszystkich

organizacji pa rty jnych  obsługu
jących część danego rejonu, a l
bo organizacja pa rty jna  obsłu
gująca całą dziedzinę dz ia ła l
ności uważana jest za nadrzęd
ną w  stosunku do wszystkich 
organizacji pa rty jnych , obsłu
gujących część danej dziedziny 
działalności.
9 q \  W szystkie organizacje par- 

ty jn e  są autonomiczna w 
decydowaniu o sprawach lokal

nych, o Ile decyzje t *  n l*  są 
sprzeczne z uchw ałam i p a r tit

9 4 \  Najwyższym organem kle- 
row niczym  każdej organi

zacji pa rty jne j jest zebranie o- 
gólne (dla organizacji podsta
wowych), konferencja (na przy
kład dla  organizacji rejonowych, 
obwodow ych),'z jazd (dla kom u
nistycznych p a rtii Republik 
Związkowych, dla Komunlrtycz-

republikach, w  których 
is tn ie ją  okręgi, tw orzy się w  
tych  ostatn ich okręgowe orga
nizacje partyjne.

Najwyższą w ładzą okręgowej 
organ izacji p a rty jne j jest okrę
gowa konferencja party jna , któ
rą  zw o łu je  kom ite t okręgowy co 
na jm n ie j raz na pó łtora roku, 
konferencję nadzwyczajną — na 
m ocy uchw ały kom ite tu  okrę
gowego albo na żądanie 1/3 
ogólnej liczby członków organ i
zacji objętych przez organiza
c ję  okręgową.

Konferencja okręgowa wysłu-

nia kom ite tu  okręgowego, kom i
s ji rew izy jne j i Innych okręgo
wych organ izacji pa rty jnych , 
w yb iera  kom ite t okręgowy par
t i i,  kom isję rew izy jną  i delega
tów  na konferencję obwodową, 
kra jow ą lub zjazd kom unistycz
nej p a rtii R epub lik i Zw iązko
wej.

A l7 \  K om ite t okręgowy w yb le- 
** ‘ /  ra egzekutywę w  składzie 
n ie  przekraczającym  9 osób, w  
tym  trzech sekretarzy kom ite tu 
okręgowego. Sekretarzy obow ią
zuje trzy le tn i staż pa rty jny . Se
kre ta rzy  kom ite tu okręgowego 
zatw ierdza kom ite t obwodowy,

kra jow y, KC kom unistycznej 
p a rtii R epub lik i Zw iązkowej.

P lenum  kom ite tu  okręgowe
go zwołu je  się co na jm n ie j raz 
na półtora miesiąca.

A Q 'i K om ite t okręgowy orga- 
^ ^ / n i z u je  różne ins ty tuc je  
p a r ti i w  granicach okręgu i 
k ie ru je  ich działalnością, za
pewnia nieugięte w ykonanie 
d y re k ty w  p a rtii,  rozw ijan ie  
k ry ty k i i  sam okry tyk i i  wycho
wanie kom unistów  w  duchu 
nieubłaganego stosunku do b ra 
ków, k ie ru je  m arksistowsko- 
len inow sk im  szkoleniem człon
ków  i  kandydatów  p a rtii,  o r 

ganizuje prace w  zakresie ko
munistycznego wychowania mas 
pracujących, m ianuje redakcję 
okręgowego organu partyjnego, 
pracującego pod jego k ie ro w 
n ic tw em  i  kon tro lą , nadaje 
k ie runek  działalności okręgo
wych organ izacji radzieckich i  
społecznych za pośrednictwem  
is tn ie jących w  nich grup par
ty jnych , organ izu je  własne in 
stytucje  na szczeblu okręgu, 
dysponuje w  granicach okręgu 
siłam i , i środkam i pa rtii, zarzą
dza okręgową kasą party jną .

(Dokonczesle na str. 3)
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M ie jsk ie  i re jonow e (w ie jsk ie  i  m ie jskie )
organizacje p a r tii

(Bokeficzeaie ze str. 2)
4 0  \  M ie jską, re jonow ą kon - 

ferencję  p a rty jn ą  zwołuje 
ko m ite t m ie jsk i, re jonow y co 
na jm n ie j raz na rok, kon fe ren
c ję  nadzwyczajna — na mocy 
uchw a ły  kom ite tu  m ie jskiego 
re jonowego lub  na żądanie 1/3 
ogólnej liczby członków  organL 
zac ji ob ję tych przez organizację 
m ie jską, rejonowa.

K on fe renc ja  m ie jska, re jono
w a w ys łuchu je  i zatw ierdza 
sprawozdania kom ite tu  m ie j
skiego, rejonowego, ko m is ji re 
w iz y jn e j i innych m ie jskich, 
re jonow ych organizacji, w yb ie 
ra  kom ite t m ie jsk i, re jonowy, 
kom is ję  rew izy jna  i  delegatów

na konferencje kra jow ą , obwo
dową lu b  na zjazd kom unistycz. 
nej p a rtii R epub lik i Zw iązko
wej.
r n i K o m  te t m ie jsk i, re jono- 

wy w yb iera  egzekutywę 
w  składzie 7—9 osób w  tym  
trzech sekretarzy m iejskiego, 
rejonowego kom ite tu  pa rtii. Se
kre ta rzy  m iejskiego, rejonowego 
kom ite tu  obow iązuje co na j
m n ie j trzy le tn i staż pa rty jny . 
Sekretarzy kom ite tu  m iejskiego 
i rejonowego zatw ierdza kom i
tet obwodowy, kom ite t k ra jow y, 
K C  kom unistycznej p a r ti i Re
p u b lik i Zw iązkow ej.
C | \  K o m ite t m ie jsk i, re jono- 

A /  w y organ izu je  i  za tw ie r
dza podstawowe organizacje 
pa rty jne  w przedsiębiorstwach, 
sowchozach, MTS, kołchozach

i ins ty tuc jach , k ie ru je  ich dzia
ła lnością i  prbw adzi ew idencję 
kom unistów , zapewnia w ykona
nie d y re k ty w  p a rtii,  rozw ijan ie  
k ry ty k i i  sam okry tyk i i  w y 
chowanie kom unistów  w  duchu 
nieubłaganego stosunku do b ra 
ków, organizuje m arks is tow sko, 
leninow skie szkolenie członków 
i kandydatów  p a rtii,  prow adzi 
pracę w  zakresie kom unistycz
nego w ychow ania mas p racu ją 
cych, m ianu je  redakcję  m ie j
skiego, rejonowego organu pa r
tyjnego, pracującego pod jego 
k ie row n ic tw em  f  kon tro lą , na 
daje k ie runek działa lności m ie j.  
skich, re jonow ych organ izacji 
radzieckich i  społecznych za po
średnictw em  istn ie jących w  
nich grup pa rty jnych , dysponu
je  w  granicach m iasta ł  re jon u

s iłam i i  środkam i p a rtii, zarzą
dza m iejską, re jonow ą kasą 
pa rty jną . K om ite t m ie jsk i, re 
jonow y składa kom ite tow i ob
wodowemu, kra jow em u, KC  
kom unistycznej p a r t i i R epub li
k i Zw iązkow e j sprawozdanie 
ze swej działa lności w  te rm i
nach i  w  fo rm ie  ustalonych 
przez K om ite t C entra lny pa rtii.

r  9  \  P lenum  kom ite tu  m ie j-  
O )  sk iego, rejonowego zwo
łu je  się co na jm n ie j raz na 
miesiąc,
r  O \ W  w ie lk ich  m iastach, za 

* )  zgoda K C  K om unistycz
nej P a r t ii Zw iązku Radzieckie
go. tw orzy się organizacje d z ie l, 
nicowe, podporządkowane ko 
m ite tow i m ie jskiem u.

V II I
Podstawowe organizacje p a r t ii

P 4 \  Podstawą p a r t i i są pod- 
stawowe organizacje pa r

ty jne .
Podstawowe organizacje par

ty jn e  tw orzy  się w  fabrykach, 
zakładach przem ysłowych, sow
chozach, M TS i  innych przed
siębiorstwach gospodarczych, w  
kołchozach, w  jednostkach A r 
m ii -Radzieckiej i M a ry n a rk i 
W ojennej, we wsiach, w  in s ty 
tuc jach, uczelniach itp ., w  k tó 
rych jest co na jm n ie j 3 człon
k ó w  p a rtii.

W  przedsiębiorstwach, w  k o ł
chozach, w  ins tytuc jach it.p„ w  
k tó rych  jes t m n ie j n iż  3 człon
kó w  p a rtii, tw o rzy  się grupy 
kandyda tów  lub  g rupy p a rty  j -  
no-kom som olskie, na k tó rych  
czele stoi o rgan izator p a rty jn y , 
•wyznaczany przez kom ite t re 
jonow y, kom ite t m ie jsk i pa r
t i i  lu b  w yd z ia ł po lityczny.

Podstawowe organizacje pa r
ty jn e  są zatw ierdzane przez k o 
m ite ty  rejonowe, m ie jsk ie  albo 
przez odpowiednie w yd z ia ły  po. 
lityczne.

C ET \ W  przedsiębiorstwach, in -  
V* '-V  stytucjach. kołchozach 
itp ., gdzie jest ponad 100 człon
k ó w  i  kandydatów  p a r ti i w  ło 
n ie  ogólnej podstawowej orga
n izac ji p a rty jn e j obejm ującej 
całe przedsiębiorstwo, in s ty tu 
cję  itp ., mogą być organizowa
ne —  w  każdym  poszczególnym 
w ypadku  za zgodą kom ite tu  
rejonowego, kom ite tu  m ie jsk ie 
go lu b  odpowiedniego w ydz ia łu  
politycznego —  organizacje p a r. 
ty jn e  w  oddziałach, na odcin
kach produkcyjnych , w  w y 
działach itp .

W  łon ie  organ izacji oddzia ło

wych, odcinkowych itp ., ja k  
rów nież w  łon ie  podstawowych 
organizacji pa rty jnych , liczą
cych m nie j n iż 100 członków i 
kandydatów , mogą być tw orzo
ne grupy pa rty jn e  według b ry 
gad, . agregatów przedsiębior
stwa.
r  C \  W  w ie lk ich  przedslębior- 

stwach i  Ins ty tuc jach  l i 
czących ponad 300 członków  1 
kandydatów  p a r ti i —• mogą po
wstawać — w  każdym  poszcze
gólnym  w ypadku za zgodą K o
m ite tu  Centralnego p a r ti i —- ko
m ite ty  pa rty jne , p rzy czym  od
dzia łowe organizacje pa rty jne  
tych przedsiębiorstw  1 in s ty tu 
c ji o trzym u ją  praw a podstawo
w ej organ izacji pa rty jn e j.

C '7 \  Podstawowa organizacja 
/  pa rty jna  u trzym u je  więź 

m iędzy masami robotn ików , 
chłopów i  in te lig e n c ji a k ie ro w 
n iczym i organam i p a rtii.  Zada- 
nem je j jest:

a) praca ag itacy jna 1 organ i
zacyjna wśród mas dla rea lizac ji 
pa rty jnych  haseł i uchw ał przy 
zapewnieniu k ie row n ic tw a  p ra
są zakładową (gazetki w ie lona- 
kładowe, gazetki ścienne itp.);

b) wciąganie do p a rtii no
wych cz łonków  j ich wychowa
nie po lityczne;

c) organizacja szkolenia po li
tycznego członków  i kandyda
tów  p a rtii i kon tro la  nad opa
nowaniem  przez n ich m in im um  
wiadom ości w  dziedzinie m ark
sizmu - len in izm u;

d) współdzia łanie z kom ite tem  
re jonow ym , kom ite tem  m ie j
skim  lub  wydziałem  po litycz
nym  w  ca łe j jego praktycznej 
działa lności;

e) m obilizow anie mas w  
przedsiębiorstwach, w  sowcho

zach, kołchozach itp . do w yko 
nania planu produkcyjnego, 
^tmocnienia dyscyp liny pracy i 
rozw ija n ia  współzawodnictwa 
socjalistycznego;

f) w a lka  z niezaradnością i z 
brak iem  gospodarności' w  pro
wadzeniu pracy przedsiębiorstw, 
sowchozów, kołchozów oraz co
dzienna troska o poprawę w a
run ków  k u ltu ra ln o  - bytowych 
robotn ików , urzędn ików  i ko ł
choźników ;

g) rozw |jan ie  k ry ty k i i samo
k ry ty k i i wychowanie kom un i
stów w  duchu bezkompromiso
wego stosunku do b raków ;

h) czynny udzia ł w  gospodar
czym i  po litycznym  życiu kiraju.
C O )  W  celu zwiększenia ro li

” )  podstawowych organ izacji 
pa rty jnych  w  przedsiębior
stwach p rodukcy jnych  1 handlo
wych, w  tym  w sowchozach, 
kołehozacn i MTS, oraz ich od
powiedzialności za stan pracy 
przedsiębiorstw  — organizacjom  
tym  przyznaje się praw o kon
tro low ania  działalności adm in i
s trac ji przedsiębiorstwa.

Organizacje pa rty jne  w  m in i
sterstwach, k tóre w sku tek spe
cyficznych w arunków  pracy in 
s ty tu c ji radzieckich nie mogą 
korzystać z fu n k c ji ko n tro li, 
obowiązane są sygnalizować o 
niedociągnięciach w  pracy in 
s ty tu c ji, stwierdzać nledociągnię 
cia w  pracy m in is terstw a i  je 
go poszczególnych pracow ni
ków  i  k ierować swoje m ate ria 
ły  i uw agi do KC  oraz do k ie 
row n ikó w  m in isterstwa.

Sekretarzy podstawowych o r
ganizacji pa rty jnych  w. m in i
sterstwach zatw ierdza K om ite t 
C entra lny pa rtii.

Wszyscy kom uniści —  p ra 
cow nicy centralnego apara tu 
m in is terstw a wchodzą w  skład 
jednej wspólnej d la  całego m i
nisterstw a organ izacji pa rty jne j.
r " Q \  Do prowadzenia pracy 

bieżącej podstawowa o r
ganizacja pa rty jna  w yb ie ra  na 
okres jednego roku  egzekutywę 
w  składzie nie przekraczającym  
11 osób.

Egzekutywy podstawowych or 
ganizacji pa rty jnych  tw orzy  się 
w  organizacjach pa rty jnych  l i 
czących co na jm rńe j 15 crton- 
ków  pa rtii.

W  organizacjach pa rty jnych  
liczących m n ie j n iż  15 członków  
p a rtii egzekutyw y nie tw orzy 
się, lecz w yb ie ra  się sekretarza 
podstawowej organ izacji p a r ty j
nej,

W  celu szybkiego kszta łtow a
n ia  1 w ychow yw an ia  członków 
p a r ti i w  duchu kolektywnego 
k ie row n ic tw a  przyznaje się od
działowymi organizacjom  p a r ty j
nym  liczącym  nie m n ie j n iż 15, 
ale n ie  w ięcej n iż  100 członków 
pa rtii, prawo w yb ie ran ia  egze
k u ty w y  oddzia łowej organ izacji 
pa rty jn e j w  składzie od 3 do 5 
osób, a organizacjom  liczącym 
ponad 100 członków  p a r ti i — od 
5 do 7 osób.

W  podstawowych organiza
cjach pa rty jnych  obejm ujących 
nie w ięcej niż 100 członków 
p a r t i i pracę pa rty jn ą  prowadzą 
z reguły pracow nicy pa rty jn i, 
k tó rzy  n ie  są w o ln i cd pracy w  
p rodukcji.

Sekretarzy podstawowych i 
oddziałowych o rgan izacji par
ty jnych  obow iązuje co na jm n ie j 
roczny staż pa rty jny .

n lzacjam i p a rty jn y m i wszyst
k ich  zagadnień dotyczących pra
cy przedsiębiorstwa, kołchozu,

sowchozu, in s ty tu c ji, zagadnień 
zw iązanych z zadaniami usu
wania braków  w  ich dz ia ła lno

ści oraz udzie lan ia im  niezbę-1 stycznego współzawodnictwa, w  
dnej pomocy w  ulepszaniu p ra - ! przeprowadzaniu masowych 
cy, w  organizow aniu socjali-1 kam pan ii itd .

IX
P a rtia  i  Kom som oł

ć n \  W L K Z M  prowadzi swą 
'■’ ' J )  pracę pod k ie row n ictw em  
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego. KC  W LK Z M , bę
dąc k ie row niczym  organem 
Kom som ołu, podlega KC K o
m unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego. D z ia ła lnośc i, tere
nowych organ izacji W LK Z M  
nadają k ie runek oraz kon tro lu 

ją  ją  odnośne republikańskie , 
kra jow e, obwodowe, m ie jsk ie  i 
rejonowe organizacje partyjne,

<: i  )  Członkowie W LK Z M , któ- 
rzy są członkam i lub kan

dydatam i pa rtii, z chw ilą  w stą
pienia do p a rtii opuszczają sze
regi Komsomołu, je ś li nie za j
m u ją  k ie row niczych stanowisk

w  organizacjach komsomol- 
skich.

£  O )  W L K Z M  jest ak tyw nym  
pom ocnikiem  p a rtii w  ca

łym  budow nictw ie państwowym  
i gospodarczym. Organizacje 
komsomolskie pow inny być w  
praktyce ak tyw n ym i rea lizato
ram i d y re k tyw  pa rty jnych  we

w szystkich dziedzinach budow
n ic tw a  socjalistycznego, zwłasz
cza zaś tam , gdzie nie ma pod
stawowych organ izacji p a rty j
nych.

f .  O \  O rganizacje komsomolskie
' J 'J /m a ją  prawo szerokiej In i

c ja tyw y  w  om aw ian iu  1 wysu
w an iu  przed w łaśc iw ym i orga-

X
O rganizacje p a rty jn e  w  A rm ii R adzieckie j, 

M arynarce  W ojennej i  transporc ie
K ie row n ic tw o  pracą par- 

O t |  ty jn ą  w  A rm ii Radziec
k ie j i M arynarce W ojennej 
spraw ują G łów ne Zarządy P o li
tyczne A rm ii Radzieckiej i  M a
ry n a rk i W ojennej ZSRR, a w  
transporcie — Zarządy P o litycz
ne M in is te rs tw  K om u n ikac ji 
ZSRR, F lo ty  M orsk ie j ZSRR i 
F lo ty  Rzecznej ZSRR, działające 
na prawach w ydzia łów  KC  K o

m unistycznej P ą rtii Zw iązku 
Radzieckiego.

Organizacje pa rty jne  w  A rm ii 
Radzieckiej, M arynarce Wojen-, 
nej i transporcie pracują na 
zasadzie specjalnych in s tru kc ji, 
zatw ierdzanych przez K om ite t 
Centra lny.
r  r )  Szefów w ydz ia łów  po lł-
0 0  )  tycznych okręgów, .flo t
1 a rm ii oraz szefów ko le jow ych

w ydzia łów  po litycznych obo
w iązuje p ięc io le tn i staż p a rty j
ny szefów w ydz ia łów  po litycz
nych d y w iz ji i brygad — trzy 
le tn i staż pa rty jny .

k f / r  \  Organa po lityczne obo- 
w iązane są utrzym yw ać

ścisłą łączność z te renow ym i ko 
m ite tam i p a rty jn y m i w  drodze 
stałego udz ia łu  k ie row n ikó w

organów po litycznych w  dzia
ła lności terenow ych kom ite tów  
pa rty jnych , ja k  rów nież w  dro
dze systematycznego staw ian ia  
na porządku dziennym  posie
dzeń kom ite tów  p a rty jn ych  
przez szefów organów po litycz
nych sprawozdań z pracy p o li
tycznej w  jednostkach w o jsko 
w ych i  z pracy w ydz ia łów  p o li
tycznych w  transporcie.

X I
G ru p y  p a rty jn e  w  organizacjach p oza pa rty jnych
C ° 7 \  Na wszystk ich zjazdach, 
O • /  naradach i w  ob ieralnych
organach radzieckich, związko
wych, spółdzielczych i  innych 
organ izacji masowych, w  k tó 
rych jest co n a jm n ie j trzech 
członków p a rtii,  organizuje się 
grupy pa rty jne , k tó rych  zada

niem  jest wszechstronne umac
n ian ie  w p ływ ó w  p a r t i i i  rea lizo
wanie je j p o lity k i wśród bez
pa rty jnych , um acnianie dyscy
p lin y  p a rty jn e j i państwowej, 
w a lka  z b iurokra tyzm em , kon
tro la  w ykonania d y re k tyw  par
ty jn y c h  i  radzieckich. Do p ro 

wadzenia prac bieżących grupa 
w yb iera sekretarza. 
r  o )  G rupy p a rty jn e  są podpo- 
O O J  rządkowane odnośnym or
ganizacjom  p a rty jn y m  (KC  Ko
m unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego, K C  kom unistycz
nej p a rtii R e pu b lik i Zw iązko

w ej, kom ite t k ra jo w y , obwodo
wy, okręgowy, m ie jsk i, rejono
wy).

G rupy obowiązane «ą w *  
wszystkch sprawach ściśle i  n ie 
wzruszenie kie row ać się uchwa
łam i k ie row n iczych organów 
pa rty jnych .

X II
Fundusze p a r t ii

Fundusze p a r ti i i  je j o r-
O 3 )  ganizacji sk ładają się ze 
składek członkowskich, docho
dów 7. in s ty tu c ji p a rtii i innych 
w p ływ ów .
y r \  \ Miesięczne sk ładki człon- 
‘ v / /  kowskie dla członków

p a rtii i  kandydatów  ustala się w

następującej wysokości (w pro
centach od zarobku):

Z arab ia jący m iesięcznie do 500 
rb. p ła cą - '/j proc.

Z arab ia jący m iesięcznie po
nad 500 r. lecz n ie  w ięcej n iż 
1000 r. płacą 1 proc.

Z arab ia jący od 1001 T. do 
1500 r. płacą l ' / j  proc.

Z arab ia jący od 1501 r. do 
2000 r. płacą 2 proc.

Z arab ia jący ponad 2000 r. p ła 
cą 3 proc.

71)
S kładk i wpisowe pobiera 
się przy wstąp ien iu  w  po

czet kandydatów  w  wysokości 
2 proc. od otrzym ywanego za
robku miesięcznego.

Jak pracowaliśmy przy żniwach
Załoga PO M -u N r  33 w  

Lw ów ku  zwycięsko zakończyła 
akcję żniwną 1 przystąp iła już 
do om łotów i  siewu poplonów. 
Przez całą akcję  żn iw ną ja k  i 
obecnie w arszta ty czynne są ca
łą  dobę. P rzy warsztatach 
spraw nie pracują mechanicy, 
wiedzą bowiem, czym jest dla 
nas wszystkich te rm inow e prze
prowadzenie a k c ji żn iw ne j i  
omłoitowej. Podjęte zobowiąza
nia  zlotowe 1 ślubowanie zło
żone towarzyszow i B ie ru to w i w  
naszym im ien iu  przez naszego 
delegata, ko l. Janusza SWie
rzyńskiego, m usim y zrealizo
wać.

N a jd łuże j w  warsztatach 
przebywa kę'. Eugeniusz O b i
dow ski —  m onter, k ilk a k ro tn y  
p rzodow n ik  pracy, k tó ry  zw y
cięsko rea lizu je  swoje zobowią
zanie zlotowe. Często można go 
w idzieć czarnego od sm aru ja k  
M urzyna, ale zawsze uśm iech
niętego, zadowolonego ze swych 
osiągnięć.

W  n iczym  nie  ustępuje O b i
dowskiem u kol. Jakub Tarka,
m onter snopowi ązałek: Remont 
snopowiązałek przed żn iw am i — 
to bodaj najważniejsze zadanie. 
Z zadania tego kol. T a rka  wraz 
z in n y m i p racow n ikam i naszego 
P O M -u w yw iąza ł się dobrze.

D otrzym u je  ślubowania zło
żonego Prezydentow i — nasz 
jedyny  e lektrom onter w  P O M -ie 
kol. Józef Sw ierzyńskl, k tó ry  
po powrocie ze Z lo tu  pracuje 
jeszcze w yd a jn ie j. Z dużym 
poświęceniem pracu je  spawacz 
— kol. Petera — zawsze goto
w y  do usunięcią uszkodzenia.

N ie wszyscy p racu ją  jednak 
ja k  należy. Są i bumelanci. Ob. 
K rzew ińsk i — m echanik objaz
dowy za m ało dbał o p rzy
gotowanie ciągn ików . W yn ik  te 
go tak i, że w  jego re jon ie  trz y  
c iągn ik i zepsuły się w  czasie 
akc ji. Jest to w iną  K rz e w iń 
skiego, k tóry, w ięcej zajm ował 
się wódką niż przygotowaniem  
ciągników . Natom iast d ru g i me
chanik ob jazdowy — ko l. Dzię- 
g ie lew ski starannie przygotow ał 
maszyny do a k c ji 1 spółdzielnie 
produkcyjne, gdzie brygady 
ciągnikowe b y iy  przez niego 
obsługiwane —  pierwsze p rz y 
s tąp iły  do om łotów  i  *iew u po
plonów. Np. spółdz. p ro d u kcy j
na Kam ieniec zasiała ju ż  14 ha 
poplonów. Jako jedha z p ie rw 
szych p rzystąp iła  do odstawy 
zboża państwu spółdz. prod. w  
Koszelewie.

W iele p rzyczyn ił *ię do 
sprawnego przeprowadzenia a k 

c j i  żn iw ne j —  starszy agronom 
P O M -u Lw ów ek ob. Franciszek 
Gożdziewicz Co dzień, o wscho
dzie słońca wyrusza on do spół
dz ie ln i p rodukcyjnych , aby kon 
tro lo w a ć pracę 1 służyć radą 
spółdzielniom . N ie bo i się także 
p racy  fizycznej. Całe pó ł dn ia  
w iąza ł i  s taw ia ł rzepak w  spół
d z ie ln i p rodukcy jne j Model. 
Taka postawa agronoma za
sługu je  na wyróżnienie, a nas 
zachęca do lepszej i  w y d a jn ie j
szej pracy.

Nad sprawnym  przebiegiem 
a k c ji czuw a li k ie r. po lityczny 
kol. A lb in o w sk ł i  d y re k to r tow. 
Z ygm un t G lińsk i. D z ięk i ich 
k ie ro w n ic tw u  we wszystkich 
spółdzie ln iach p rodukcy jnych  
obsługiwanych przez nasz POM 
— akc ja  żn iw no-om łotow a jest 
na ukończeniu, a w  w ie lu  już 
jest zakończona.

Do szybkiego zakończenia a k 
c j i  żn iw ne j w  dużej mierze 
p rzyczyn iły  się zwycięsko rea
lizow ane zobowiązania zlotowe. 
A le  są zobowiązania dotąd nie 
zrealizowane. Np. pracow nicy 
b iu ra  na ogólnym  zebraniu 
P O M -u  zobowiązali się prze
pracow ać trz y  niedziele przy

a k c ji żn lw no -  om łotow ej. Do
tąd zobowiązania tego nie w y 
kon a li p racow nicy bucha lte rii.
Jest to w  dużej m ierze w iną  
starszego księgowego ob. Łobo
dzińskiego, k tó ry  w  dn iu  4.V I I I  
nie ty lk o  sam odm ów ił pójścia 
do p racy p rzy  żniwach, a le  1 
nie puścił swych pracow ników . 
G dy ob. Łobodziński szukał 
czasu na zrealizowanie zobo
w iązan ia — ob. G arstka —  k ie r. 
w arszta tów  i  starszy m echanik 
Janczur p racow ali nawet w  no
cy, aby przygotować maszyny 
należycie — aby wykonać plan.

Dobra, w yda jna praca znacz
nej części załogi naszego P O M -u  
nie może przesłaniać fak tu , te  
są w  P O M -ie  jeszcze i  tacy, 
k tó rzy  bądź lekceważą sobie 
swoje obow iązki, ja k  K rz e w iń 
ski, bądź nie  szanują swojego 
słowa, ja k  Łobodziński i  in n i  
Oczekiwać należy, że zm ienią 
ja k  na jszybciej swoje postępo
wanie, żeby nie przynosić u jm y  
dobrem u im ien iu  PO M -u w  
Lw ów ku .

M IE C Z Y S ŁA W  S ZC Z E P A N IK  
PO M  N r 33 Lw ów ek 
p -ta  S a m ik i 
pow. G ostyn in

—  Przecież „D e k o rt“  i  szefowa to 
jedno i  to samo. Szefowa i  mecenas 
O rtm an. N ie w iedzia ł pan? No, to p ro 
szę przy okazji, k iedy  pan będzie na 
Chm ielne j, popatrzeć, ja k i m ają  sklep! 
W arto  zobaczyć. Już m y sami n ie  na 
dążamy. Co d rug i stolarz na Lesznie, 
na O kopowej dostaje robotę z „D e
k o ltu “ .

—  Patrzcie, tak  się urządziła... — 
b u rk n ą ł Szczęsny, m ając Zochę przed 
oczyma, Zochę w  uniesieniu, z zagaj
n ika : „Co ty  potra fisz, oo? Pieszczotki 
z tobą. owszem, ale interes?!...“  M a te 
raz z O rtm anem  i  to, i  tamto...

— A  co u pana, panie Szczęsny?
—  Różnie bywało. N ie daję się. Coś 

jeszcze po tra fię .
— Słyszałem, że pan odszedł od 

W ierzbickiego... Może praca potrzebna? 
Można pogadać z szefową. Panu prze
cież nie odm ówi.

Szczęsny spo jrza ł ostro na Bucka: 
k p i sobie? A le Bucek p a trz y ł prosto
dusznie, w idocznie o n iczym  nie w ie 
dział. Pewnie przypom nia ło  m u się, że 
Czerwi aczkowie zawsze Szczęsnego w y 
różn ia li.

— W arsztat już  n ie  d la  mnie. M am  
obecnie pracę społeczną.

Bucek na to, po namyśle, pok iw a ł swą 
dużą głową: n ie  jest g łup i, rozumie.
' — Tak w łaśnie m yślałem , że pan po
szedł po te j drodze... społecznej — po
w iedzia ł ciszej, z naciskiem . —  Ja się 
tam  na po lityce n ie  znam I n ie  chcę 
je j znać. Po m ojem u możemy swego 
b ron ić  bez n ie j. A le  ja k  ktoś ro b i po
lityczn ie  ze szczerą w ia rą  i naraża sie. 
to czy mogę rzucić w  niego kam ie
niem? N ie mogę. I  m yśm y nieraz m ó
w i l i  m iędzy sobą, że praw dę pow ie
dziawszy, w a rto  by Szczęsnemu po
dziękować.

—  Za co?
— Za naukę. Przecież pan pierwszy 

bić się nie da ł i  żądał od Czerwiaczka, 
żeby k a rm ił m oż liw ie , żeby z robotą 
n ie  gnał do wieczora. Pam ięta pan tę 
drakę? „Ja k  n ie  bodziecie żądać, to on 
was wyciśnie, przez swoją cen try fugę 
przepuści!“  P rzy Czerw iaczku! T rzę
śliśm y się w tedy ze strachu...

Bucek opow iadał, ja k  potem, po odej
ściu Szczęsnego, jego postawę, jego 
słowa te rm in a to rzy  coraz częściej 
w spom inali, ja k  się wreszcie zm ów ili, 
do bun tu  doszło n ie  ty lk o  u  Czerwiacz
ka, ale i  u Sawickiego, u Paczuły, na 
ca łym  Lesznie z przyleg łościam i, no 1 
w  końcu swego dopięli...

Szczęsny słuchał jednym  uchem, za
p rzą tn ię ty  w łasną sprawą: co teraz z 
sobą począć? W  domu a lbe rtynów  no
cować n ie  m ożna ,'bó  tam  Bucek ma 
swój w arszta t, rozpow i ©działby, że 
Szczęsny sypia z bezdomnymi... Żocha 
w zdrygnęłaby się na to ze zgrozy. 
„M ó g ł ze m ną spać, b a tia r jak iś , całe 
szczęście, że się go w  porę pozbyłam..." 
Zocha w  w ie lk im  interesie, bo „D e k o rt“ 
i Zocha to jedno i  to samo, Zocha i  
mecenas O rtm an. Na n ich  teraz cha
łu pn icy  pracują, na nowe banknoty, 
ko lczyk i, b ry la n ty  w  złocistym  puzder
k u  z czeczotki. „A  ja  często trzym am  
pańskie pudełeczko 1 ta k  sobie głasz
czę...“  Od tego je j szeptu 1 pieszczoty 
wszystko się zaczęło. Bodaj n igdy nie 
spotkał te j zm ory, n ie  poznał, co to 
kobieta, czułość i  głodne zm ysły!

Pragną ł je j i  b rzyd z ił się je j, 1 
wszystko by  oddał, aby ty lk o  pokazać, 
że ma ją po prostu za dziewkę.

Trzeba było  coś postanowić. Dalej 
tak  iść n ie  podobna. Za trzym an i ru 
chem ko łow ym  s ta li już  na rogu Z y - 
gm untow sk ie j i  Targow ej na wprost 
dworca W ileńskiego.

— Cieszę się, że pana spotkałem . Nie 
w iadom o, k ie dy  się znów zobaczymy, 
bo muszę wyjechać. W łaśnie szedłem na 
dworzec.

Bucek znów sk iną ł głową, że rozu
m ie  —  w  pracy społecznej są różne 
w yjazdy.

—  A  do pana m am  prośbę —  ciągnął 
da le j Szczęsny, —  M a ły  upom inek dla 
szefowej.

W y ją ł z kieszeni ciemną, śliską linkę, 
«plecioną w  g ruby pierścień, i  podał

B uckow i. M ają tek, pieniądze m urow a
ne na życie, na dach nad głową odda
w a ł za bzdurę: żeby ty lk o  odejść z fa 
sonem!

Bucek cofną ł się zdum iony.
—  Sznurek? A  po co je j sznurek? Za 

ta k i kaw a ł-o na  się ze m ną porachuje.
_—■ N ie  kaw ał. Czas już  na mnie, po

ciąg pewnie stoi... A le  daję słowo, że 
będzie bardzo wdzięczna. N iech pan 
ty lk o  pow ie: „O d Szczęsnego na szczę
ście !“

Pożegnali się, przebiegł na drugą 
stronę u lic y  i  podążył za tłum em  odjeż
dżających.

N a jchę tn ie j by łby  naprawdę w y je 
cha ł gdzieś daleko, bo czego się tu  do
rob ił?  K om u się przyda ł i  co po sobie 
zostaw ił? Śmiech powiedzieć, jakąś 
tam  podziękę od te rm inatorów , k tó rym  
niechcący pokazał, że można walczyć 
z m ajstrem . T y lko  to! W y trw a li, w y 
z w o lili się z te rm inu  — czeladnicy... A  
on stoi przed rozkładem ' jazdy i  m yś li 
o tym , czy jest w  W arszawie ta k ie  
m iejsce bezpieczne, gdzie spać można 
za darm o i zdrowo? Żeby na głowę 
nie kapało, smrodem nie dusiło?

D o jrza łe  ja b łko  spada nie dlatego, te
p liszka  trąc iła , ale po prostu, że d o j
rzało — napisał Szczęsny w  pam ię tn i
ku. — M o ją  pliszką stała słę dziewczy
na, z k tó rą  przegadałem noc na P ow i
ślu i  k tó re j n igdy potem nie u jrza 
łem...

Parę zdań zaledwie, tak  że dopiero 
na podstaw ie późniejszych ustnych re
la c ji w  kom is ji konkursowej można od
tw orzyć obraz tego przełofnu.

Stało się to  w  noc lipcow ą na P ow i
ślu, niedaleko e lektrow n i.

Szczęsny siedział w  ogrodzie na ła w 
ce wyczekując po ry  p o licy jn e j, w łaśc i
w ie  psa z po lic jantem .

Przed sobą m ia ł k lo m b  z la ta rn ią  po
środku, za sobą gęste zarośla. W  tych 
chaszczach bzu syp ia ł od dwóch tygo
dni, chyba, że deszcz padał, w tedy 
ch ro n ił się do sp iżarn i Szam otulskiej. 
Noce pogodne w o la ł spędzać w  tym  
m ie jscu naprawdę bezpiecznym, w  bzo
w e j grocie zielonej, gdzie sen b y ł zdro
w y, a ranek rześki, bez bó lu  głowy.

Na d rug im  końcu ła w k i jakaś dziew
czyna niespiesznie spożywała kolację. 
Szczęsnego denerwowało, że papier 
rozkłada na walizce zam iast serwety, 
że de lika tn ie  rob i ka n a p k i —  pom y
ś la łby  kto , na p rzy jęc ie ! —  dw ie bu 
łeczki z kaw a łk iem  kie łbasy.

—1 A  zjedz już. do cho le ry  —  zaklą ł 
w  duchu —  1 odwal się wreszcie...

Z ły  b y ł i  w  podłym  humorze, choć 
na pozór wszystko szło ja k  na jlep ie j. 
F lorczak dostał eksmisję, w k ió tce  bę
dzie można zająć suterenę po nim . A  
naczeln ik pow iedzia ł:

—  M a pan powodzenie. Dwadzieścia 
kucharek, cztery po ko jów k i, cztery 
m am ki i  staruszka do czytania... Re
ko rd ow y tydzień! Jest pan bardzo 
rzu tk i, panie Szczęsny. Od września 
b io rę  pana na etat.

Ą  w ięc o co się tu  m artw ić?  N ie jest 
głodny, w  kieszeni ma dwadzieścia zło

tych, za parę dn i n ie  będzie bezdom
ny, za parę tygodn i n ie  będzie „s ługo - 
łapem “  —: zostanie urzędn ik iem  etato
w ym .

Tak, ale urząd ju ż  n ie  nęcił.
W  d y re k c ji w idz ia ło  się te same sto

sunk i co wszędzie, tak  samo je dn i d ru 
gich gnęb ili; b y l i w y ro bn icy  i  b y li pa
nowie, ale w a lk i n ie  było. Szepty, 
kwasy, czasem spazmy lu b  trzaśnięcie 
d rzw iam i, owszem, ale żeby ta k  wszys
cy razem, kupą? — nie. każdy- trzym a ł 
sie swego fotela, a je ś li się b ro n ił, to 
w łasnym  wdziękiem , stosunkam i, pod
stępem... Przy- okienku, pod num er
kiem , w  szklanych k la tka ch  za prze
gródkam i s iedzia ły e ta ty  skwaszone, 
bieda z cenzusem, im  biedniejsza, tyną 
wielmożniej-sza, nadęta, że m im o wszy
stko jest um ysłowa, a n ie  broń Boże f i 
zyczna!

To wszystko Szczęsnego m ie rz iło  1 
coś ju ż  w  n im  samym zaczynało go 
m ierzić. N ib y  co? Że łapie służące? Toć 
to praca na zlecenie in s ty tu c ji strołecz- 
ne.j... K oń  by się uśm ia ł! K to  tu  pod
chodzi do pracy społecznie? Ubezpie- 
czalnia? Pracodawcy?! Trzeba w idzieć 
te kupcowe, m ajstrowe, porucznikowe, 
panie różnego w ieku  i  ogłady: wszyst
k ie  jednakow e wobec Szczęsnego, go
tow e p iuć  i  drapać w  obronie w o lne j 
n iepodleg łe j kuch n i lu b  m asarni!

O statn io spotkały go dw ie podle p rzy
gody, jedna po drug ie j. Nawet w  „C ze r- 
w o n ia ku “  napisa li:

(c. d. n.)



Sztandar
młodych STPO.

Po «W csrćtej i zadęte j walce 
trsi&d etap wygrywa Gwardia 

W rzövi^ki p.eri/szy na mecie w Bydgoszczy
( T e  e i o n e i n  o d  s p e c j a l n e g o  a y â ï a n n i k a )

Gdynia. Z b liża  się południe. K o 
la rze  ustaw ia ją  się na starcie. 
W zdłuż u lic y  długi gęsty szpalei 
publiczności k tóra  zegna uczestn i- ! 
ków  IX  Wyścigu Dookoła P o l- i 
Bki. P rzem aw ia  przew odniczący i

cuch spada Na dodatek zaczęły  
ię c iężkie  podjazdy. Znów  ła ń 

cuch z lec ia ł Trzeba stawać, na
ciągać go na tryb y , rozpędzać się 
od nowa. P rzec iw nicy  w  m iędzy - i

asie uc iek li daleko... N am ęczy-

m ując tem pa, ale n ieustępliw i«  
bezuslanku a tak u je  i w alczy. W a l
czy z ta k im  uporem , że ogarnia  
nas podziw . — To się nazyw a  
am bic ja  sportowa!

M ie js k ie j R ady N arod ow ej, a po- , !em się porządnie, n im  z wozu | N A  J E D Z E N IE  N IE  M A  C ZA S U

N a ro d u  K o re a  ssie z ła m ie
bestialski terrer istniezy imperialistów
Odezwa Si G UjerinacEOiiegii öemekraltczüspe Fronty Korei

X V ÎI Zaw ody 
o d ę l i  L  a t  a  i  ą  c  y  c  l i

Z Phenlanu donoszą, że d z ie n n ik i koreańskie og ło fliły odezwij K om ite tu  Centralnego Z jed
noczonego Dem okratycznego F ro n tu  K o re i w  zw iązku % ba rba rzyńsk im i bom bardow aniam i 
m iast i  w s i K ore i północnej przez lo tn ic tw o  am erykańskie.
Od przeszło dwóch la t — | s tąp ili do w ykonania tego lu 

stw ierdza odezwa — m iłu ją cy  dobójczego planu na długo 
pokój naród koreański prowadzi) przed jego ogłoszeniem — już

tern m łodzieżow y p rzod ow n ik  pra
cy  ze Stoczni — kolega ♦Kardas, 
je s t on- równocześnie s tarterem  
honorow ym .

G ra  w łaśnie  o rk iestra  m aryna»  
rz y , sęd z^  g łów ny C ieślak w k ’a- 
da D rążkow skiem u żółta koczu ik*- 
przodow nika  wyścigu którego ser
decznie ca łu je  W rzesiński i — sy
gnał s tartu . S ta rt od raku ostry.

P rzed  tym  um ów iliśm y się z 
H ad asik iem , że będzie on dzisiaj 
w spó łred ak to rem  spraw ozdania z 
trzeciego etapu dla naszej gazety  
In ac ze j m ów iąc obiecał on. zaraz  
po w jechan iu  na m etę w  B ydgo
szczy podzielić  .się sw ym i w raże 
n ia m i z tego etapu.

T e raz  m acham y jeszcze do nie/ro 
ręk ą : T rz y m a j się H en iek  i pam ię
ta j o przyrzeczeń ui.

Wr odpow iedzi uśm iecha się i po
ta ku ją c o  k iw a  głową. — D obra  
Jest!

technicznego oddali m i po napra- j 
w ie m ój row er. D opędziłem  po j 
k ró tk im  pość gu sporą grupę za- j 
w odników . T z n im i parłem  ile  i 
t i ł  w  nogach do m ety , ten etap ' 
kosztował m nie w ie le  w ys iłku .

Z N O W U  D E S ZC Z

C H W IE N D A C Z  (G ó rn ik )

Pogoda ja k b y  ty lk o  czekała, k ie 
dy s tarte r da znak. Ledw ie  ko la 
rze  ruszyli, a ju ż  zaczęła sie u- 
lew a. I  to ja k a . S trug i w ody p rze
s łan ia ją  św iat. A  w ięc tak  ja k  
w czo ra j — na początek etapu — 
pom pa.

A le  to b y n a jm n ie j n ie peszy ko
la rz y , k tó rzy  pędza ile sił w  no
gach. A Jeszcze przed G dańskiem  
Sałyga, B onk (prawdopodobnie  
chcia ł zrobić w  swym  rodzinnym

"■ p— ii.
n u t przew agi 1 w y g ry w a ją  kole jno  
ow a lo tne  fin isze — w  Pruszczu  
1 Tczew ie . Po godzin ie Jazdy m i
m o deszczu przejechano 36 km .
Z a  B o n k iem  i Sałygą gonią ju ż  
K ró la k , U lik  i W ó jc ik . Pościg u- 
da je  się, a w ięc teraz w  grupie  
czołowej m am y pięciu k o la rzy

W ie lo kro tn ie  zaciskając zęby po
w tarzałem  sobie w  duchu: Musisz 
dojechać! Musisz w ym in ąć  jeszcze 
i tę g rupę! Musisz k ręc ić  jeszcze 
szybciej. W  rezu ltac ie  p rzy je c h a 
łem  ja k o  jed en  z pierw szych w  
drug ie j g rup ie  za czołówka, gd y 
by nie ta p ien ińska  p rze rzu tka . 
paciający łańcuch, napew no b y ł-

T E M P O  R O Ś N IE

Przed G niew em  zaczynają Ich go- | joch

K ie d y  H adas ik  n a jp ie rw  k lą ł na
i spadający łańcuch, a później w  
j c iężk im  trudzie  z n iezw yk łą  am - 
i b ic ją  gonił do m ety . na k ilk u  k i-  
; lom etrach szosy trw a ła  zacięta  

valka. W  ciągu trzech godzin prze

n ić: H adas ik, G abrych , Świerszcz, 
Lasak i W ilczew ski.

ano 113 km .

'A'
H e n ie k  H a d a < k  ma całą tw arz  

«pryskana błotem . Przed chw ilą  
p rzy je c h a ł na m ets w  Bydgoszczy. 
T e ra z  ogląda sie za -czym ś do p i
eta. A  równocześnie m ów i:

— M ia łe m  pecha! P ierońskiego  
pecha! N am ordo w a łem  sie dzisiaj 
Jak rzadko . G dy ty lk o  za Prusz

85 km  przed m etą czołową g ru 
po dorzip k ilk u n as tu  zaw odników . 
" 'v ś '- r  p row adzi te raz  ?6 k o la rzy  
W  tym  czasie jesteśm y także  
rwzaar.am : p iękne j, nieustep!'v?ej 
w a tk i o m iejsce w  czołowej g ru 
pie zaw odnika  K o le ja rza  — Szczu
ra. P rzez pó ł godziny p ra cu je  on 
pochylony nisko nad k ierow n icą, 
przyśpiesza tem po i dochodzi g ru 
pę prow adzącą wyścig. Już n ie 
daleko. ju ż  ty tko  50 m etrów , a r o 

ty gw ieciu  zn a jd u je  się p u n k t  
odżyw czy. Stąd do B .’dgoszezy 
zostało ju ż  ty lk o  55 km , A le  ko la - 

j rze n ic  zw raca ją  wcale uw agi na 
I o k rz y k i tren erów  i op iekunów , 
| k tó rzy  w ym ach ują  w  ich k ie ru n 

ku paczkam i żyw nościow ym i i na - 
| ezyn iam i z herbatą. Za led w ie  k i l -  
j ku  w  pośpiechu w y ry w a  z rąk  po- 
J dane k u b k i. Reszta pędzi —.ja k b y  
i to b y ł ju ż  koniec. W id z im y  tu 
! W rzesińskiego. K lab ińskiego , U 11- 
I ka, L iszk iew icza , Chw iendacza,
| Cucha, Zalew skiego , Lasaka, D rą ż -  
! ko .oskiego, S to larczyka , W ó jc ika ,
I W eglendę, Św iercza, Czyża, Z d u n - 

: W andora, W ilczew skiego i K a -
| pia'-:a N astępna grupa, w  k tó re j 
j jedzie  także H adasik  jest co n a j

m nie j o trzy. m in u ty  w  tyle.
C zołów ka w pada na u lice  B yd 

goszczy. Tem po się w zm aga. W  
trudn ym  przejściu eto'stadionu u- 
k azu je  się m otocykl p ilo ta . N a  
tryb u n ach  nagięcie. — K to  w ie 
dzie pierwszy?

Już jest! Po koszulce pozna jem y  
zaw odnika K o le ja rza , T a k , to 
W rzesiński! Za n im  n iedaleko  K la -  
buiski. P ierw szy  -uzyskał czas 
5'35,27, drug i 5 sekund późnie j. A  
potem  duża grupa spotyka się w  
w ąskim  przesm yku p row adzącym  
do stadionu. N a  zakręcie  do bież
ni tło k  1 z a m ie s z a n i. W id z im y  
żółtą koszulkę D rążkow skiego . A - 
le w  tej c h w ili w pada na niego  
Czyż i p rzew raca ją  się. Zam iesza
nie leszem  w zrasta . K ilk u  row e
rzystów  zjeżdża z b ieżni. Czyż i 
D rążkow sk i zdenerw ow an i w ska
k u ją  na ro w e ry  i pędzą do m ety , 
na k tó rą  je d n ak  Jako trzeci i 
czw arty  w p ad ają  ko larze  G w ard ii 
— U lik  1 Ltszktew tcz. P ią ty  Jest 
Chw iendacz, następnych czterna
stu ma ta k i sam czas.

A  w ięc W rzesiński po raz drug i 
w y g ry w a  etap. Po raz drug i ta k 
że etapowo w y g ry w a  G w ard ia , 
dzięki p rzybyc iu  na d ru g ie j, trz e 
c ie j, czw arte j pozycji K la b iń sk ie -  
go, U lik a  1 L iszk iew icza.

bohaterską w a lkę  przeciwko 
hordom  am erykańsko - angie l
skich in te rw entów .

M im o barbarzyńskich bom
bardowań spokojnych m iast i 
wsi koreańskich, m im o maso
wego m ordowania ludności cy
w iln e j i jeńców wojennych, 
m im o używ ania przez in te r
w entów  zakazanych przez obo
w iązujące powszechnie uk łady 
m iędzynarodowe tak ich  rodza
jó w  broni, ja k  bomby napalm o
we oraz broń chemiczna i bak
terio logiczna, naród koreański 
p o tra fi! nie ty lk o  staw ić czoło 
najeźdźcom, lecz zadać ta k ie  
am erykańsko - angie lskim  in 
te rw entom  d o tk liw ą  klęskę wo
jenną i  m ora lno - polityczną.

B estia lstwa am erykańskich in 
te rw entów  dokonywane w  cza
sie, gdy toczą się rokow ania w  
spraw ie położenia kresu dzia
łan iom  w o jennym  dowodzą, że 
im p eria liśc i am erykańscy, k tó 
rzy zagarn ia ją o lbrzym ie zyski 
dz ięk i w o jn ie  w  Kore i, nie chcą, 
poko ju  i dążą jedyn ie  do zer
w an ia  rokow ań w  spraw ie ró
że,imu oraz do rozszerzenia za
sięgu działań w o jennych w  
A z ji.  Dowodzi tego oświadcze
nie złożone w  początkach sierp
nia  br. przez dowódcę agresyw
nych w o jsk  am erykańskich ge
nerała C iarka, k tó ry  s tw ie rdz ił, 
że lo tn ic tw o  am erykańskie 
zbom barduje i zrówna z ziem ią 
78 m iast północno -  koreań
skich. Jest to nowy, ułożony 
przez opraw ców trum anow - 
skich, po tw orny plan zagłady 
naszego narodu.

W  rzeczyw istości jednak 
m ordercy amerykańscy przy-

w  m aju  i czerwcu br. Fakty 
dowodzą ponadto, że oprawcy 
trum anow scy bom bardują nie 
ty lk o  te m iasta, o k tórych 
w spom inał gen. C la rk , lecz ta k 
że wszystkie inne m iasta i wsie 
północno - koreańskie.

— 11 czerwca br. przeszło 
400 samolotów am erykańskich 
zbom bardowało Phenian i je 
go okolice. B y ł to na jbardzie j 
zaciekły i barbarzyński na lo t 
na Phenian od początku w o jny. 
Zginęło przeszło 6 tysięcy ko
biet, starców i  dzieci.

W  okresie od l i  cło 81 lipca 
br. amerykańscy p irac i po
w ie trz n i z rzuc iii na Phenian, 
Wonsan, H am hyn i  Czhonczin 
przeszło 18 tysięcy bomb za
pala jących 1 burzących.

W  ciągu ostatn ich trzech m ie
sięcy barbarzyńcy am erykań
scy bom bardują systematycz
nie oprócz m iast K ore i północ
nej, także wsie, uprawne pola 
i lasy. Dziesią tk i tysięcy K o
reańczyków zg inę ły w sku tek 
tych bestialskich nalotów, w ie 
le szkół, szp ita li, św iątyń i za
by tkó w  historycznych legło w  
gruzach.

T ym i bestia lsk im i bombardo
w aniam i, tym  „te rro re m  lo tn i
czym ", k tó rym  c lie ip i się opraw 
ca C la rk , im peria liśc i am erykań
scy u s iłu ją  zastraszyć 1 sterro
ryzować naród koreański i  zła
mać Jego bohaterskiego ducha 
oporu, chcą zmusić go do zanie
chania w a łk i w  obronie wolno
ści 1 niepodległości. N ie uda 
się im  to n igdy ! Ca ły obóz de 
m okra tyezny z w ie lk im  Zw iąz
k iem  Radzieckim  na czele, 
wszyscy postępowi ludzie całe

go św iata so lidaryzu ją się z bo
haterską w a lką  narodu ko
reańskiego o wolność i popiera 
ją  go w  te j walce. W raz z ko
reańską a rm ią  ludową walczą 
ptzeciw ko najeźdźcom boha
terscy ochotnicy chińscy. Agre
sorom nie uda się n igdy u ja rz 
m ić naszego narodu.

K C  Zjednoczonego Dem okra
tycznego Patriotycznego F ron
tu  K o re i — stw ierdza w  zakoń
czeniu odezwa —  w  im ien iu  
w szystkich p a rtii po litycznych 
i organ izacji społecznych wcho
dzących w  jego skład oraz w  
im ien iu  całego narodu koreań
skiego, protestu je ja k  na jb a r
dzie j stanowczo przeciwko 
bestia l1 k im  bom bardowaniom  
przez lo tn ic tw o  am erykańskie 
spokojnych m iis t  i  w s i kore
ańskich oraz przeciwko mordo
w an iu  spokojnych m ieszkańców 
K ore i. K om ite t C entra lny apelu
je do m iłu jących  wolność naro
dów całego św iata i wzyw a je, 
by domagały się położenia k re 
su k rw a w e j w o jn ie , prowadzo
nej przez agresorów przeciwko 
narodow i koreańskiem u.

K om ite t C entra lny wyraża 
przekonanie, że amerykańscy 
zbrodniarze w o jenn i będą po
s taw ien i przed sąd uczciwych 
łudz i całego św iata 1 poniosą 
zasłużoną karę.

K R Y S T IA N  B A R C Z

Wielkie stref’/  francuskich kolonizatorów
w Wietnamie

czem  ustal nieco deszcz. zaczęJiś- ; tem  — 20... A le  p rzy  ta k im  tem -
m y  gonić czołówkę. Dobrze się je  
chało. K rę c iłe m  ile  w lezie. Po 
dw óch etapach m ia łem  przecież  
drug ie  miejsce., a w iec trzeba się 
trzym a ć  czołów ki. N ag le— trn a c h !
N a w a liła

p e. po ta k im  w ys iłku , te 20 t ru 
dn iej pokonać niż k iedy  in dzie j 
0 k ilom etrów '. Szczur jeszcze m o- 
•me.i naciska na pedały, ale ju ż  

tak  b liska czołówka z ryw a  się na-
prze rzu tka ! M yśla łem , że i gie do pogoni za ja k im ś  ..ue iek i-

m n ie  p iorun  strzeli. T a k  się n a - i n :erem “ i znowu odległość g w ał-
gonić i de fekt... Czekam  na wóz | to w e  w zrasta . S zczur k d k a kre  
techniczny. D ostałem  z niego in - ! nie dochodzi czołówkę, k ilk a k ro tn ie
n y  row er. Jadę, a tu co rusz ła ń - I zostaje za nią w  ty le  nie w y  trz y -

W yniki drugiego dnia  
Spartakiady W P

W ynflrl techniczne I I I  etapu t
1. W rzesiński K o le ja rz  5:39.27, 2,
KJabiński G w ard ia  5:39,32, 3. U lik  
G w ard ia  5:79,33, 4. L lszkiew ica
Gwrard ia  5:39,35, 5. C hw iendacz
G ó rn ’k  5:39.35, m iejsce od R do 
14 za ję li: K a p ia k  (C W K S ), Lasak  
(G w ard ia), S to larczyk  (Spó jnia), 
Ś w iercz (W łó kn ia rz ). W aliszew ski 
(C W K S ), W andor (In dyw id ua ln ie ), 
W ó jc ik  (C W K S ), Za lew sk i (Spój
nia). Zdunek (W łó kn ia rz ) — 
wszyscy w  je d n ako w ym  czasie 
5:39:36. 15 — D rążkow ski. (C W K S).

K la sy fika c ja  d rużyno w a trze 
ciego etapu: 1) G w ard ia  16:53:40, 
2) C W K S  I  18:58:48, 3) K o le ja rz  
17:03:27.

K om un ika t dowództwa na
czelnego v ie tnam skie j a rm ii de
m okra tycznej stw ierdza, iż od 
początku w a łk i na rodow o-w y
zwoleńczej t j.  od grudn ia 19-18 r. 
do czerwca 1952 r. w o jska kolo
n izatorów  francuskich s trac iły  
w  V ie tnam ie  219,346 żołnierzy 
i  oficerów . W  okresie od g ru 
dn ia  1946 r. do końca 1951 r. 
n iep rzy jac ie l s trac ił w  zabitych 
i w zię tych do n iew o li 170 tysię
cy żołnierzy. W  okresie od lu te 
go do początku czerwca br. t j.

po w yzw o len iu  Hoa B in h  w 
w a lkach  z arm ią  dem okratycz
ną s tra ty  n ieprzy jac ie la  w yn o 
szą 49.300 żołnierzy.

W ojska dem okratyczne zdoby
ły  43.068 karabinów , 10.395 ka
rab inów  maszynowych, 3S4 moź
dzierzy i  w ie le  innego sprzętu 
wojskowego. Ponadto wojska 
ludowe zdobyły 71 samochodów. 
Zniszczono 4.143 samochody, 165 
samolotów. 231 lokom otyw , 564 
wagony. 139 sta tków  rzecznych 
i 60 dział.

Straty Amerykanów
i lisyninaiiowców 

w Korei
Agencja Nowych C h in  donosi, 

iż w o jska nic f.rzy joe ie isk ie  s tra
c iły  na fron tach  koreańskich w  
lipcu  br, 19.502 żołn ierzy i  o f i
cerów, w  tym  A m erykan ie  stra
c il i 8,382 żołn ierzy i oficerów , 
zaś oddzia ły iisynm anow skie — 
11)049 żołnierzy 1 oficerów.

O ddziały w o jsk ludow ych 1 
ochotn ików  ch ińsk ich  zestrzeliły 
120 i uszkodziły 149 samolotófv 
n ieprzy jac ie lsk ich , zniszczyły lub 
uszkodziły 99 czołgów, 29 dział 
oraz 81 pojazdów nseclianiez-
nych.

Zmarł p zywódca SPD 
Schumacher

przyniosły 4 rekordy Polski
W  dniach od 10 do 17 sierpn ia odbyw ały  się we W roc ław iu

z udzia łem  170 zaw odników  (w  tym  trzy  kob ie ty) X V I I  Ogólno
polskie Zawody M odeli La ta jących, na k tó rych  uzyskano sze
reg dobrych w yn ików , co świadczy o dalszym wzroście poziomu 
m odelarstwa polskiego.

Na zawodach ustanow iono 4 nowe reko rdy Polski. Oto one: 
w  ka tego rii szybowTców bezogonowych — M . Paździorek (K a
tow ice) — 19 m in . 15 sek., w  kat. bezogonowców o napędzie 
gum ow ym  — J. Bernaś (K raków ) — 3 m in. 47,2 sek., w  kate
g o rii m odeli na uw ięzi o napędzie m otorow ym  w  kat. do 2,5 
cem —  Z. S w ornow ski (Poznań) — 90,45 km  na godz. oraz w  ka 
tegorii m odeli na uw ięz i o napędzie odrzutow ym  — H. Z aw a l 
(Poznań) — 171,42 km  na godz.

W  p u n k ta c ji okręgowej zwycięstwo odnieśli modelarze Po
znania uzyskując ,13 tys. 843,64 punkta  przed K a tow icam i 
3.165,09 p k t i K rakow em  7.541,58 p.

m i ■

ć , - .

1.1 .

Z  kobiet n a jle p ie j spisała się Renata Górska » K atow ic , k tó -  
ra zajęła pierwsze m iejsce w  ko n ku re n c ji m odeli na uta ięzi 
o pojem ności do 2,5 erm, z w yn ik ie m  105 km  na godz. K o L G ór
ska otrzym ała nagrodę za w y n ik  na jba rdz ie j zbliżony do re ko r
du świata.

T rw a ją c e  od k ilk u  dni deszcze 
u tru d n ia ją  spraw ne p rzeprow a
dzenie zaw odów  i ob n iży ły  w y 
da tn ie  poziom  osiągniętych w y 
n ikó w .

W drug im  dn iu S partak iad y  
■Wojska Polskiego rozegrano na 
stępujące f in a ły  w  konkurenc jach  
lekkoa tle tycznych .

W  poszczególnych finałach  le k 
koatle tyczn ych  zw yc ięży li:

M ężczyźni: 100 m i)  A nio ła  
(W arszaw a) 11,3, 2) G rabow ski
(K ra k ó w ) 11.3, 3) Antonow icz
(W roc ław ) 11,4.

R zut k u lą : 1) Pogorzelski (M ar. 
W o j.) 14,12) 2) A uksztu łew icz (Byd. 
goszcz) — 13,61, 3) H arm ata  (M ar. 
W o j.) 13,23.

Skok w zw yż: Szewc (Bydgoszcz) 
1,75, 2) R ut (W rocław ) 1.75, 3) R u 
gała (W rocław ) i Janiszewski 
(K ra k ó w ) 1,70,

K o b ie ty : f in a ły  109 m : 1) Jesio
nu wska (W arszawa) 12,5, 2) O le i
n ik  (W roc ław ) 13,0, 3) D u k ie l
(W roclaw') 13,1.

R zut granatem : l) Sobocińska 
(W arszaw a) 44,41, 21 M ic k a  (M ar. 
W o j.) 39,35, 3) B ednarczyk  (W ró
ci .w ) 39.14.

W  dalszym  ciągu rozgryw ek 
p iłk ars k ic h  Bydgoszcz pokona >a

z M a ry n a rk ą  W o jenną 4:2 1 L o t
n ictw o zremisowano z K rako w em  
3:3.

W  drug im  dn iu tu rn ie ju  koszy-j 
ków ki- m ężczyzn osiągnięto hastę- ! 
pujące w y n ik i:  L o tn ic tw o  — M a 
ryn ark a  W o jenna 37:38, W a rs z a -!

K la s y fik a c ja  in d y w id u a ln a  po 
trzech etapach: 1) D rążkow sk i
17:36:02, 2) W rzesiński 17:36:58, 3)
L is tk ie w ic z  17:37:15, 4) K ap ia k
17:37:21, 5) Czyż 17:37:23.

K la s y fik a c ja  drużynow a po 
trzech etapach: 1) C W K S  I  —

Pizodii^ce brygatly roliolnfcze, połowo, 
traktorowe otrzymały proporce ŚFi3

W  czasie Z lo tu  M łodych P rzo- j szawa 2, brygada m łodych kom - 
dow n ików , na w ie lk ie j m am ie - | ba jn is tów  kopa ln i „Z abrze -Za -

W rocław  4:1, W arszawa w y g ia ła

Bydgoszcz 47:39, K ra k ó w — i 
W rocław  53:39.

W koszyków ce kob iet K ra k ó w  j 
pokonał WTrocław  48:24, Lo tn ic 
tw o w ygra ło  z M a ry n a rk ą  W o- J 
jenną  19:14, Bydgoszcz pokonała i 
W arszaw ę 36:31.

W  siatkówce m ężczyzn K ra k ó w ' 
pokonał W roc ław  3:2, M a ry n a rk a  
W ojenna zw yc ięży ła  Lo tn ic tw o  j 
3:0. W s iatków ce kobiet W arsza
wa w ygra ła  z Bydgoszczą 2:0. '

| M a ry n a rk a  W ojenna pokonała i 
! Lo tn ictw o 2:0 i K ra k ó w  zw yc ię - j J  ży ł W roc ław  2:1.

D o tk liw e  zim no i deszcz nie po- 
j zw o liło  p ływ ako m  na osiągnięcie  
I dobrych w y n ikó w .

W y n ik i fin a łów  b y ły  następu- 
| iące: kob iety : loo m  st. grzbiet.

D K irc h n eró w n a  (W rocław ) 1:27,2,
| M ężczyźni: 50 m z granatem  1) 
i P a luch (W arszaw a) 0:40,0, 400 m  
| st. dow. 1) G rem 'ow ski (K raków ) 

4:59.2. 100 m st. klas,. A 1) M k o -  
i dem ski (K ra k ó w ) 1:18.0, 3x^00 m  
! st. zm ień, i)  K ra k ó w  3:36,2, 

W arszaw a 3:38,3, 3) M a ry n a rk a
W ojenna 3:43,2.

53:01:13, 2)
3) K o le ja rz

G w ard ia  - 
— 53:20:55.

53:10:29,

Finały
mistrzostw świata 

w sstkówse

s tac ji m iędzynarodow ej so lida r
ności m łodzieży walczącej o po
kó j, sekretarz Ś w iatow ej Fede
ra c ji M łodzieży D em okratycz
ne j — Fr. M oran ino  przekazał 
Zarządow i G łów nem u Z M P  10 
proporców  przechodnich SFMD, 
w  celu wręczenia ich przodu
jące j m łodzieży po lskie j.

Proporce przechodnie SFM D 
o trzym a ły :

22 bm . rozpoczną s!e f ln a io w ,  
spotkania d rużyn  m ęskich w  roz
gryw anych  w  M oskw ie  m istrzo 
stwach św iata w  siatkówce.

W  p ierw szym  dn iu  rozgryw ek  
?i r  ' • . . . .
chosiowacja  
ZSRR,
od 7 do 11: L ib a n  — Iz ra e l i P o l
ska — In d ie .

W  dalS7.ym ciągu ro zg ryw ek
dru-ryn kobiecych, 22 bm. P ciid  

2) | grać będą z rep rezentac ją  In d ii, 
R um unia  z ZS R R  1 F ranc ja  z Cze
chosłowacja.

W  p ierw szym  dn iu  rozgryw ek  
m atow ych — s p o tk a !, .,'e: *C ze - 
ihosiowacja — Franc ja . W ęgry— 
'S R H , oraz walczące o miejsc®

18 brygad m łodzieżowych ko 
p a ln i „E m inenc ja “ , m łodzi me
ta low cy  Pafawagu, m łodzież 
zakładów  przem ysłu dz iew ia r
skiego W. G łażewskiego w  Ł o 
dzi, zespól c iesie lski M ariana 
Dym ińskiego ze Zjednoczenia 
B udow n ic tw a M ie jsk iego W ar-

chód“ , brygada im . H ibne ra  ze 
Stoczni G dańskie j, pod k ie ro w 
n ic tw em  Józefa Malulęa, bryga
da Stanisława T u rka  z hu ty  
„O strow iec“ .

T rzy proporce zostały przeka
zane przodującej m łodzieży 
w ie jsk ie j. O trzym a ły  je :

brygada połowa z PGR Szre
niaw ie, zespół Konarzewo, w o j. 
poznańskie, brygada tra k to ro 
wa nr. 4, tow. P iw ow ara  w  
P O M -ie  w  Trzebieszowicach, 
w o j. opolskie, brygada tra k to ro 
wa K urdybanow skiego z PGR 
M achnów, w o j. lubelskie.

Ponadto 43 przodu jących w 
walce o pokój m łodych robot
n ików  otrzym ało odznaki 
SFMD.

Agencja A D N  donosi, że 20
sierpnia wieczorem zm arł w  
Bonn, w  w ieku  56 la t. przewod
niczący Socjaldem okratycznej 
P a rt ii N iem iec (SPD) K u r t  
Schumacher.

D - s S e g c s c : a

Hz$£u roâskii:p$i -
wpoiła na uroczystości 
',t%mlo ItJarfldoiwgu 

Eta&unti

H enryk  Zaw al 
pierwszego miejsca w raz z 
io w ym .

ttotcy rekordzista Polski oraz zdobywca 
swoim modelem o napędzie odrzu-

21 bm. odleciała z W arszawy 
do B id;aresztu delegacja Rządu 
Polsk ie j Rzeczypospolitej L u 
dowej, w  (osobach M in is tra  
Ośv i Wy W ito lda  Jarosińskiego, 
generała brygady Cstapa Stery 
i p rzodow nika pracy — górn ika 
Franciszka Korbela.

Delegacja ud;- a się na --.a- 
proszenie P.ządu Rum uńskie j 
R epub lik i Ludow ej na uroczy-
stości Św ięta Narodowego V l i l
rocznicy wyzw olenia R um unii, 

I przypadającej w  dn iu  23 bm.

M odelarz K iesevetter (z lew ej) przygotow uje  do s ta rtu  model
o napędzie tłokow ym .

Foto B. KO SZE W S K I 
Oprać. M. S Z Y K
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S Entraîna Spartakiada ZS S
Ostatnie Indu egipskiego

M ieszkańcy W roc ław ia  oglądać 
b^uą w kró tce  trzecią potężną im 
prezę sportową < 
ogólnopolskim . Po

c ław iu  w alczyć będą o ty tu ły !  
m istrzow skie  zw ycięzcy  e lim in a - i 

charakterze  i c ji w o jew ód zkich  w  w /w y m . d y s - ! 
m istrzostw ach j cyp linach . w  Gdańsku, K ra k o w ie , |

Polski w  le k k ie j a tle tyce  i m i-  Łodzi i Poznan iu  odbędą się eli- 
strzostwach żużlow ych we W ro - [ m  nacje  bokserskie do drug iej
c ław iu  w  dniach 24—31 's ierpn ia  
br. odbędzie s'q i  C en tra lna  S par
ta k ia d a  ZS G w ard ia .

Po raz pierw szy sportow cy je d 
nego z czołowych zrzeszeń spor
tow ych  podsum ują swoje do tych
czasowe osiągnięcia na polu k u l
tu ry  fizyczne j.

S partak iad a  ZS G w ard ia  odbę
dzie się 5«- dwóch częściach. 
Pierw sza część ob ejm u je  lekkoatle  
ty k ę , p ływ an ie , s ia tków kę, ko 
szyków kę. tenis, ko larstw o to ro 
we 1 szosowe oraz p iłkę  nożna.

W  S partak iad zie  wezm ą udz ai 
reprezentac je  w szystkich O ddzia
łó w  "Wojewódzkich ZS  G w ard ia , 
w yło n io ne  poprzednio na podsta
w ie  przeprow adzonych e lim in ac ji.

W  tym  czasie, k iedy  we W ro -

zę-ści S partak iad y. D ru ga  część 
| S partak iad y  ZS  G w ard ia  odbe- 
! dzie się w W arszaw ie w  dniach  

17—21 w rześn ia . W  walce o ty tu 
ły  m istrzow skie  spotkają  się tu 
to) zw ycięzcy e lim in ac ji bokser
skich, szerm ierze. g im nastycy, 

j zapaśnicy i c iężarow cy.
V / uk ładam u program u S parta- 

! k iady  
j n it l i
I m otocykliści ZS G w ard ia  spotka- 
! ją  s;ę w e W ro c ła w iu  na zjeździe  
! p łak lo tow ym , a potem  wezm ą  
j udział w  biegu patro lo w ym .

R egulam in S p a rtak iad y  p rze w i
duje osobną k la s y fik a c ję  Jndywi- 

| dualną i zespołową. Za pierwsze  
| m iejsce w  poszczególnych dyscy- 
f p linach sportu zw ycięski zespół

o trzym a 20 pkt., za drug ie  m ie l
ące — 19, za trzecie  — 18 itd . 
Ponadto p rzy  p u n k tac h  do licza
ny będzie w spó łczynnik , k tó ry  
dla le k k ie j a t le ty k i w ynosi 2,5 pkt. 
dla p ływ an ia  2,0 p k t. dla k o la r
stwa 1.5 pkt. d la s ia tków k i t  ko
szykó w k i l  pk t. Sum a punktów , 
uzyskanych we w szystkich dys
cyp linach zadecyduje  o kolejności 
poszczególnych oddzia łów  w  za
w odach w rocław skich.

Zaszczytny ty tu ł m istrza I  Cen
tra ln e j S p a rtak iad y  ZS G w ardia
zdobędzie ten  O ddzia ł W o jew ód z- 

organ izato rzy  n ie  zapom - k i. k tó ry  w  ogólnej p u n k ta c ji na 
m otocyklis tach . N ajleps i j zawodach we W ro c ław iu  i W a r

szawie uzyska na jw iększą  iłośó 
punktów .

N a podstaw ie zgłoszeń p rze w i
du je  się, że w  I  C en tra ln e j Spar
tak iadzie  ZS G w ard ia , o b e jm u ją 
cej łącznie trzynaście dyscyp lin  
sportow ych, w eźm ie udzia ł po
nad dw a tysiące zaw odników .

L . M IC H N IE W S K I

Zakończenie rozgryw ek półfinałow ych  
Z O lim piady Szachowej

Po ukończeniu wszystkich od- ! d rużyną N R D , rew e lacją  te j g ru - 
loźonych p i r t i i  rezu lta ty  końco- i py. Do fin a łu  ,,B “ weszły: 4. N R D

13.5 p., oraz 5—8. A u s tria  i B ra zy 
lia  po 11,5 p. D w ie  ostatnie d ru -

w e w  trzech pó L in alow ych  gru  
pach O lim piady  Szachowej w H e l
sinkach są ostatecznie następu
jące:

G rupa I  — 1. A rg en tyn a  25,5 p.. 
2. N iem cy zach. 23 p., 3. Czecho
słow acja 42,5 P- Zgodnie z re 
gu lam inem  te 3 d ru ży n y  weszły  
do tzw . fin a łu  ,,A “ i w raz ze 
zw yc ięzcam i g rupy  I I  1 I I I  w a l
czyć będą o I —IX  m iejsce. N a 
stępne 3 d rużyny: A nglia  18 p., 
8 D an ia  15,5 p.. 6. K uba 14 p. — 
z a k w a lifik o w a ły  się do fin a łu  
..B “ . gdzie w a lczyć będą o X — 
X V I I I  m iejsce. Pozostałe 3 d ru 
żyny : 7. Is land ia  12.5 p.. 8. Saara  
10.5 p., 9 Luksem burg  2,5 p. od
p ad ły  do grupy „ C “ i grać będą
0 X IX —X X V  m iejsce. W  grupie  
te j n ie  było  w iększych  niespo
dzianek  i na czele zna lazły  się 
3 rozstaw ione d ru żyn y , k tóre  nie  
p rze g ra ły  ani jednego m eczu. Na 
podkreślenie  zasługuje św ietna  
fo rm a d ru żyn y  a rg en tyń skie j, a 
przede w szystkim  arcym istrza  
N a jd o rfa , k tó ry  gra jąc  na 1 sza
chow nicy  w y g ra ł wszystkie 8 
p a rtii

G rupą  I I  — do fin a łu  ,.A “ za
k w a lif ik o w a ły  się: 1. Szwecja
21 p., 2. W ęgry 20,5 p. (obie te 
d ru ży n y  n ie  przegrały  żadnego 
spotkan ia), 3 Jugosław ia 17.5 p
1 tu zatem  zw yc ięży ły  d ru żyn y  
rozstaw ione, a pewną niespo
dzianką  jest słaba form a Jugosła
w ii. k tóm  na trzec im  m iejscu  
K ia la z ia  się po c iężk ie j w alce z

ży n y  7. W łochy 11 p. 1 8. N o r
wegia 5.5 p. spadły do g rupy  „C “ .

N a jb a rd z ie j skom plikow ana sy
tuacja  powstała w  grup ie  I I I .  Na  
pierw szym  m iejscu znalazła  się 
oczywiście z wrie ’ką  przewagą  
składająca się z 6 (!) a rcym ls trzó w  
drużyna Z w ią zk u  Radzieckiego, 
która  osiągnęła łącznie fa n ta 
styczny w y n ik  23,5 p. z 28 m oż
liw y c h  (gra jący  na 3 szachowni
cy Bronszta.in w y g ią ł w szystkie  
partie , a je d y n ie  Keres poniósł 
z graczy radzieckich  jedną je d y 
na porażkę, p rzegryw ając  w  m c- 
doczasie znacznie zresztą lepszą 
partię  7 F inem  B óókiem ), ale d ru 
żyna U S A  typow ana słusznie na 
I I  m iejsce — za ję ła  je  co praw da, 
p rzeg ryw a jąc  jedn ak  i  spotkania  
i uzysku jąc łącznie za ledw ie  
18 p. Jako trzecia  do g rup y  f in a 
łow ej ,,A “ z a k w a lifik o w a ła  <rfę 
n ieoczekiw an ie  am bitna i bardzo  
tak się okazało na swym  terenie  
niebezpieczna ekipa F in la n d ii 
osiągnąwszy. 17 p W arto  podkre
ślić, że była to jedyna  drużyna, 
która  zdołała przegrać m ecz z 
ZSR R  w  najn iższym  m ożliw ym  
stosunku 1,5:2.5. Do fin a łu  ,,B ‘' 
z a k w a lifik o w a ły  się: bo jow a d ru 
żyna Iz ra e la , k tó ra  po początko
wych niepowodzeniach zade
m onstrow ała bardzo p iękną  grę 
z 16 p., rozstaw iona d rużyną  H o 
land ii, k tóra  p rzegrała  i  ostatnia  
spotkania i  ostateczni« s 13,8 p.

m usiała zadow olić się ' V  m ie j
scem, oraz reprezentacja  Polski, 
k tó ra  ukończyła  p ó łfin a ł jako  
szósta z 12,5 p. Do g rupy  „C*‘ 
spadły podobnie ja k  w  poprzed
nich pó łfin a łach  dw ie  zdecydo
w anie  najsłabsze d rużyny : 7. 
S zw a jcaria  7,5 p. i  8. G recja  4 p.

R eprezentanci nasi uzyskali 
dotychczas następujące w y n ik i 
(w’g. ko lejności szachownic): I.  
m istrz T arnow sk i w ygrane  — 2, 
rem is — 0, przegrane — 4, n .  
m istrz P y tla k o w s k i +0, — 1,— 4, I I I .  
m istrz m iędzynarodow y P la te r  
+  1, “ 3, —2, IV  m is trz S ltw a +4, 
“ 1, —0. P ierw szy  rezerw o w y  kan 
dydat na m istrza L ltm ano w icz  
4 0, —0. —2, drug i rezerw o w y
m istrz G ry n fe ld  4 2, «2, —O. Jak  
w id z im y  g ra jący  z trudno zro 
zum ia łych  powodów co prawda  
aż na 4 szachownicy m istrz P o l
ski Ś liw a  uzyskał w y n ik  po pro 
stu znakom ity , m is trz G ryn fe ld  
- -  bardzo dobry, a m is trzow ie  
T arnow sk i 1 P la te r — z ro b ili to, 
co do nich należało 1 czego m oż
na się było spodziewać. N ato 
m iast rezu lta ty  dw u pozostałych 
naszych rep rezen tan tów  są jak  
dotychczas bardzo słabe. N ie 
m n ie j drużyna nasza w y g ry w a ją c  
3 spotkania z H o land ią , G recją  
1 S zw ajcarią  w  stosunku 2,5:1,5 
oraz rem isu jąc z U S A  1 Izraelem  
zdołała ostatecznie z a k w a lif ik o 
w ać się do grupy ,,B “ i w alczyć  
będzie o X  m iejsce na O lim p ia 
dzie.

Wczoraj rozpoczęły tle roz
grywki finałowe (Q)

E gip t leży w  północno- 
wschodnie j cząści kon tynen tu  
s fry k a ń s k i ego. T y lk o  drobna 
jego część, tzw. Półwysep Sy- 
na i, leży w  A z ji, Obszar Egip
tu  w ynosi m ilio n  k ilo m e tró w  
kw adra tow ych . M ieszka tam  
około dwadzieścia m ilion ów  
ludności. Dzisiejsza ludność 
E g ip tu  — to  A rabow ie  z s ilną 
domieszką k rw i sudańskiej. Ję
zyk iem  potocznym  jest język 
arabski,

W  przeszłości E gipt b y ł zna- 
■ n y  ze swo je j starożytne j k u l

tu ry , w ysokiego poziomu nauk 
ro ln iczych , astronom icznych i 
medycznych.

Dzisiejszy E g ip t n ie  ma nic 
ze swej daw nej świetności. 
Jest to k ra j eksploatowany 
przez obcych im p e ria lis tó w  1 
garstkę  rodzim ych w yzysk i
waczy.

Nieszczęścia współczesnego 
E g ip tu  rozpoczęły się w raz ze 
zbudowaniem  K ana łu  Suezkie- 
go (1869 r.). K an a ł ten nazwa
no „ l in ią  życiową“  im perium  
B ry ty jsk iego . Skraca ł on bo
w iem  w ięcej n iż o połowę dro
gę do In d ii,  w ięce j n iż o 1/3 
drogę do A u s tra lii itd.- Po zbu
dow aniu K an a łu  A ng licy , k tó 
rzy  n ic  wspólnego z jego bu
dową nie  m ie li, zaczęli się na
gle mocno interesować Egip
tem.

W  1881 r. jakoby „przypad
kow o“  w  Egipcie w ybuch ły  
zam ieszki skierowane przeciw  
kupcom  angie lskim . Powód 
ten posłużył w o jskom  ang ie l
sk im  do w y lądow an ia  w  Egip
cie „d la  przyw rócen ia porząd
k u “ , „P orządek“  ten p rzyw ra 
ca ją  one do dn ia dzisiejszego.

A n g licy  zam ien ili E g ip t w  
swoją bazę strategiczną i  ta
nie źród ło surowców dla swo
jego przem ysłu w łók ienn icze
go. W y n a tu rz y li oni charak
te r ro ln ic tw a  tego k ra ju , k tó re  
uprzednio było  nastaw ione na 
dostarczanie środków  żywno
ściowych ludności. N ada li mu 
oni cha rak te r jednostronny. 
U p raw y  zboża 1 ryżu — za
s tą p ili bawełną.

P rzynios ło  to  zysk i angie l

sk im  fab rykan tom  teksty lnym , 
k tó rzy  o trzym yw a li tan i suro
wiec. P rzynosiło też o lbrzym ie  
zarobk i ang ie lsk im  f irm o m  
eksportowym , k tó re  skupowa
ły  i  w y w o z iły  bawełnę z Egip
tu. O chłapy z tych  zysów u- 
zyska li też obszarnicy egipscy, 
k tó rzy  sprzedawali bawełnę 
A ng likom .

Natom iast tw órcy tych wszy
s tk ich  bogactw — fe llahow t 
(tak nazywają się ch łop i e- 
gtpscy) p o lityka  ta przyn io
sła wzmożony w yzysk ze stro
ny obszarnika, k tó ry  w yc iska ł 
z fe llaha ja k  na jw iększą część 
plonów, aby w  ten sposób 
m ieć w ięcej baw a łny do 
sprzedania A ng likom . P rzy
niosła fe llahow i n iep raw 
dopodobną nędzę i  głód, po
nieważ jego gospodarstwo nie  
produkow a ło  ju ż  ryżu i  zboża 
na u trzym an ie  jego rodziny, a 
przywożone do E g ip tu  zboże 
by ło  za drogie dla chłopa.

O strasz liw ej nędzy ludu e- 
gipskiego da je  pojęcie fak t, że 
średnia długość życia E gipc ja
n ina wynosi ty lk o  27 la t. Śre
dn i r o c z n y  dochód fe llaha 
(w  prze liczeniu na złote po l
skie) wynosi ok. 400 zł, a ro 
bo tn ika  m ie jskiego 1200 zi 
r o c z n i e  (dla po rów nan ia : 
k ilog ram  chleba kosztuje 
rów nowartość ok. 1,50 zł). 
W iększa część ziem i na
leży do 12000 obszarników. 
N iek tó rzy  z n ich posiadają 
dziesią tk i tysięcy hek ta rów  w  
m ają tkach rozrzuconych po 
ca łym  k ra ju . Stąd też wśród 
fe llah ów  panuje okropny głód 
ziemi.

W yzyskiw any ok ru tn ie  lud  
egipski n ienaw idzi swoich ro
dzim ych ciem iężycieli. Nie- 
m niejszą n ienaw iścią pała na
ród egipski do angie lsk ich o- 
kupan tów  — w inow a jców  za
cofania i nędzy, w  ja k ie j zna j
du je  się teri bogaty k ra j.

Z te j w ie lo le tn ie j n ienawiści 
zrodził się w  Egipcie ruch na
rodow o-wyzw oleńczy, którego 
znaczenie rośnie stale. Decy
dującą ro lę  d la  narodzin  tego 
ruchu  odegrało zwycięstwo

W ie lk ie j Socja listycznej Rewo
lu c ji  Październ ikow ej w  Rosji 
i  powstanie pierwszego w  
świecie państwa rob o tn ików  i 
chłopów. Masy ludowe w  E g ip 
cie, gdzie klasa robotnicza jest 
stosunkowo nieliczna, nie u- 
tw o rz y ły  sw o je j w łasnej rewo
lu c y jn e j p a rtii,  co u jem n ie  od
b ija  się na sile ruchu  naro
dowo-wyzwoleńczego. Is tn ie ją  
jednak tu j dz ia ła ją  liczne g ru
py postępowe, dz ia ła ją  niele
galne zw iązk i zawodowe, sze
rzą się idee w olności i postę
pu wśród studentów, do coraz 
szerszych mas w  Egipcie do
ciera praw da o ZSRR, w ie l
k im  K ra ju  Socjalizm u, gdzie 
lud  p racu jący z lik w id o w a ł pa
sożytniczych effendich i pa- 
szów i gdzie ziemia należy do 
tych co ją  up raw ia ją .

Nacisk mas, powszechna 
nienaw iść do obcych okupan
tów  sp ra w iły , że o fic ja lne  
p a rtie 7 egipskie n ie  w aży ły  się 
o tw arc ie  przyznać do sym pa tii 
proangie lśkich . W  . 1950 roku  
do w ładzy  doszła burżuazyjna 
p a rtia  narodowa „W a fd “ . W 
Egipcie ruch an tyang ie lsk i do
szedł do takiego nasilenia, że 
rząd w a fdystów  m usia ł w ypo
wiedzieć „u k ła d “  egipsko-an- 
g ie lski, na m ocy którego w o j
ska b ry ty js k ie  zna jdu ją  się w  
tym  k ra ju .

Na wypow iedzenie tego u- 
k ła du  A n g licy  odpow iedzie li 
zb ro jn ym i akc jam i przeciwko 
narodow i egipskiemu. Zabijano 
bezbronnych ludzi, niszczono 
przy pomocy czołgów w ioski 
egipskie, aresztowano tysiące 
Egipcjan.

Te b ru ta ln e  wystąp ien ia  sol- 
dateski b ry ty js k ie j w yw o ła ły  
o lb rzym ie  oburzenie. W  k ra ju  
zaczęły tw orzyć się sam orzut
nie oddzia ły ochotnicze do 
w a lk i z okupantem . Zaczęły się 
akcje  partyzanckie  przeciwko 
w ojskom  angielskim .

B lady strach ogarnął w tedy 
burżuazię i  obszarn ików  egip
skich. B a li się, aby płom ień 
ruchu ludowego, wznieconego 
przeciwko A ng likom , nie skie
ro w a ł się w  ostateczności prze*

c iw ko  nim. Poważna część bu r- 
żuazji i obszarn ików  egipskich 
zaczęła szukać w  im peria lizm ie  
am erykańsk im  oparcia prze
c iw ko  rozw ija jącem u się ru 
chow i narodowo-wyzwoleńcze
mu.

Ten zw ro t w  kurs ie  bu r- 
żuazji eg ipskiej b y ł bardzo na 
rękę im p eria lizm o w i am ery
kańskiem u. Im pe ria liśc i ame
rykańscy, tak  ja k  wszędzie, 
rów nież i  w  Egipcie us iłow ali 
wTyprzeć swoich angie lskich 
„so juszn ików ". W  am erykań
skich planach agresji E g ipt 
za jm uje  bardzo ważną po
zycję. T łum aczy się to jego do
godną pozycją na skrzyżowa
n iu  dróg m iędzy Azją, A fry k ą  
i  Europą oraz jego względną 
bliskością od gran ic  ZSRR. 
Przez Egipt też przechodzą l i 
nie lo tn icze z USA na B lis k i 
Wschód i do Ind ii.

W  drug ie j po łow ie 1951 ro 
ku  rozpoczął się więc w  Egip
cie kontredans anglo-am ery- 
kański. A ng licy  nie m ie li bo
w iem  zam iaru bez w a lk i zre
zygnować ze swych pozycji.

W  tym  kontredansie jedną z 
cen tra lnych f ig u r  b y ł k ró l e- 
g ipsk j — F aruk, jeden z n a j
w iększych obszarn ików  egip
skich. Znany ze swego roz
wiązłego życia — b y ł też zna
ny z łapow nictw a. Podczas 
w o jn y  by ł zw o lenn ik iem  H i
tlera. Po w o jn ie  la w iro w a ł 
m iędzy A n g lik a m i i A m eryka 
nam i, aby wreszcie w ybrać 
tych pierwszych. M ia ł to póź
n ie j przepłacić tronem.

Od stycznia br. w  Egipcie

pięć razy zm ien ił się rząd. A n 
gielską m arionetkę zastępowa
ła am erykańska i odwrotn ie. 
Ostatecznie w  nocy z 22 na 23 
lipca p roam erykański generał 
Naguib Pasza dokonał zama
chu stanu, a 26.V I I  br. jego 
wojska w ta rg nę ły  do pałacu 
kró lew skiego i  zm usiły F aruka  
do ab dyka c ji i  do opusz.czenia 
k ra ju  w  ciągu 6 godzin.

Tak skończyło się panowa
nie F aruka  I I .  N ie będzie go 
żałow ał naród egipski. Rów
nież im p eria liśc i am erykańscy 
nie  m a ją  zbytn ich  powodów 
do radości. Bo naród egipski, 
k tó ry  n ienaw idzi im p eria lis tó w  
b ry ty js k ic h  — nie darzy ró w 
nież sym patią ich am erykań
skich konkurentów . Zbrodnie 
am erykańskich ludobójców  w 
K ore i obnażyły już  przed 
wszystkich walczących o w o l
ność narodam i zwierzęce o b li
cze im p eria lizm u  am erykań
skiego.

Jest charakterystyczne, że 
proam erykański Naguib Pasza, 
k tó ry  początkowo obiecywał 
na tychm iast przystąpić do 
montowanego przez A m eryka 
nów agresywnego paktu B lis 
kiego Wschodu — w parę dni 
później, pod presją op in i pu
blicznej. w yrażał się już  
znacznie oględniej.

Egipskiego ruchu narodowo
wyzwoleńczego nie z lik w id u ją  
ani angie lskie ani am erykań
skie in try g i j spiski. O statn ie 
słowo łjędzie należeć do ludu 
egipskiego.
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